
• 11 nagród

• 11 wyróżnień

Nasz konkurs 
„Hasło: kluby“ 

zakończony
Przez cztery miesiące toczy­

ła się na naszych łamach dy­
skusja o klubach wiejskich 
pod tytułem „Hasło: kluby“. 
Organizatorami dyskusji ‘byli: 
redakcja „Głosu Wielkopolskie 
go“, Wielkopolskie Towarzy­
stwo Kulturalne, oddział woje 
wódzki PUPiK „Ruch" i Wo­
jewódzki Związek Gminnych 
Spółdzielni. Organizatorzy po­
wołali sąd konkursowy, który 
dokonał oceny materiałów na­
desłanych oraz rozdziału na­
gród i wyróżnień.

Nagrody w kwocie po 1000 
zł otrzymują: Jacek Małecki 2 
Leszna, Józef Stasiak z Konar, 
Irena Barczak z Jankowa Przy 
godzkiego, Alicja Dębska z Ru 
socina.

Nagrody po 600 zł: Anna 
Młynek z Kalisza, Tadeusz Ja 
nowski z Wolsztyna, Barbara 
Kabacińska z Połajewa, Fran­
ciszek Kirło-Now’aczyk z Łęki 
Mroczeńskiej, Helena Szłabso- 
wa z Brudzewa, Stanisław Nie 
wodowski z Poznania i Henryk 
Szłabowski z Pniew’.

Wyróżnienia po 250 zł otrzy­
mują: Krystyna Szulgit z Poz­
nania, A. K. Marcinek (A. Ko 
wol) z Bukowca Górnego, Wan 
da Kowalińska z Wągrowca, 
Jerzy Tarkowski z Gębie i Ka 
zimierz Grzegorzewicz z Zak­
rzewa; wyróżnienia w bonach 
książkowych po 100 zł: Małgo­
rzata Kalkowska i Maria Jopp 
z Połajewa, Marian Mirski z 
Poznania, Antoni Muszyński z 
Pępowa, Jan Nowak z Pozna­
nia, T. Apolinarska z Górzna i 
Anna Brzeszkot z Szymanowa.

Nagrody zostaną wręczone 
29 bm w Boszkowie na sesji 
teoretyczno-metodycznej, gdzie 
dokona się także podsumowa­
nia i oceny konkursu: „Hasło: 
kluby“. Wyróżnienia zostaną 
przesłane pocztą, (ms)

Z Bliskiego Wschodu

Izrael nasila 
ataki lotnicze

Mohammed Hajkal, redak­
tor naczelny „Al-Ahram” i 
rzecznik oficjalny rządu ZRA, 
w swym cotygodniowym piąt­
kowym komentarzu na ła­
mach „Al-Ahram” pisze, że 
obecne stadium zbrojnej kon­
frontacji z Izraelem „ma nie­
zwykle ważne znaczenie, gdyż 
będzie rzutowało na ostatecz­
ny rezultat walki”.

Autor pisze, że Izraelczycy, 
którzy zdają sobie z tego spra 
wę, zachowują się coraz bar­
dziej nerwowo. Temu należy 
przypisać zwiększenie często­
tliwości lotów bojowych na 
pozycje egipskie. Pewnego 
dnia w ubiegłym tygodniu 
przeprowadzono 182 lotów bo­
jowych, podczas gdy dawniej 
przeciętnie dokonywano 100 
lotów na tydzień.

Po zaprzestaniu nalotów w 
głąb terytorium ZRA Izraelczy 
cy nasilili ataki na strefę w pa 
sie 25 kilometrowym wzdłuż 
Kanału Sueskiego. Ostatni 
rajd w głąb ZRA nastąpił 18 
kwietnia — ujawnia Hajkal.

Zjazd Polskiego
Czerwonego Krzyża

W Warszawie rozpoczął 2-dnio- 
we obrady V krajowy zjazd Pol­
skiego Czerwonego Krzyża z udzia 
lem blisko 400 delegatów z całego 
kraju, reprezentujących ponad 
5,5 milionową rzeszę członków 
PCK. Zjazd dokona oceny dzia­
łalności tej organizacji w ostat­
nich 4 latach, wytyczy kierunki 
pracy na lata najbliższe oraz wy 
bierze nowe władze.

J. Balaguer pełni 
swoją funkcję

Joaąuin Balaguer znów objął o- 
bowiązki prezydenta Republiki Do 
minikańskiej.

Sprawował on tę funkcję od 1 
lipca 1966 roku i ponownie zwy­
ciężył w przeprowadzonych ostat 
nio wyborach.

Australia wycofuje się
W piątek w Canberze podano 

do wiadomości, że Australia wy­
cofuje się z projektów budowy 
wraz z W. Brytanią ponaddźwięko

Dziennik „Prawda" 
o V Plenum KC PZPR

Piątkowa „Prawda" zamie­
ściła informację swego war­
szawskiego korespondenta 
Awierczenki o obradach V Ple 
num Komitetu Centralnego 
PZPR.

Korespondencja zatytułowa­
na: .„Cel ekonomiczna efekty w 
ność“ podkreśla, że plenum, 
które omawiało podstawowe 
problemy i kierunki usprawnię 
nia systemu bodźców material­
nych w gospodarce uspołecz­
nionej, podsumowało szeroką 
dyskusję, jaka rozwijała się w 
ostatnim czasie nad opracowa­
nymi przez Biuro Polityczne 
KC PZPR propozycjami w tej 
sprawie.

Korespondent „Prawdy" in­
formuje o głównych kierun­
kach usprawnienia systemu 
bodźców wskazując, że celem 
zmian jest zwiększenie zainte­
resowania załóg przedsię­
biorstw i poszczególnych pra­
cowników jak najbardziej 
efektywnym wykorzystaniem 
środków produkcji. (PAP)

Wysokie odznaczenia 
dla działaczy kultury
Z okazji Dnia Działacza Kul 

tury, minister kultury i sztuki 
Lucjan Motyka udekorował 22 
bm. wysokimi odznaczeniami 
państwowymi grupę działaczy 
i pracowników kultury.

Krzyż Komandorski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymał 
prof. Zygmunt Szweykowski 
(Instytut Badań Literackich 
PAN), a Krzyż Oficerski Ordę 
ru Odrodzenia Polski — Ze­
non Kononowicz — artysta ma 
larz z Lublina. Krzyże Kawa­
lerskie Orderu Odrodzenia Pol 
ski przyznano 20 osobom, w 
tym prof. B. Wojtowiczowi z 
PWSP w Poznaniu, Złote Krzy 
że Zasługi — 20, Srebrne — 18 
i Brązowe Krzyże Zasługi — 2.

wego samolotu wojskowego o 
zmiennym układzie skrzydeł typu 
„AA-107”.

Trzy złote medale 
dla polskich wyrobów

W dniach 19—21 maja odbyła 
się w Jugosławii pierwsza kon­

ferencja producentów wyrobów 
cukierniczych z udziałem Polski, 
ZSRR, Węgier, NRD, Czechosło­
wacji i Jugosławii. Podczas kon­
ferencji zorganizowano degusta­
cję cukierków, czekolady i bisz 
koptów. Polskie wyroby uzyska­
ły trzy złote medale, dwa srebrne 
i cztery brązowe.

Powódź na Węgrzech
W czwartek wieczorem poprawi 

ła się nieco sytuacja w rejonach

Następca zamordowanego 
Martina L. Kinga, pastor 
Abernathy (w środku) jedzie 
na czele pochodu protesta­
cyjnego Murzynów amerykan 
skich. Uczestnicy marszu, pro 
wadzącego z Fort Yalley do 
Atlanty demonstruję przeciw­
ko dyskryminacji rasowej i 
zabiciu studentów murzyń­
skich podczas starć w uni­
wersytetach w Jackson i Au­

guście.
CAF — UPI

XXIIIE2a
Belgowie wygrywają X etan
I Polacy utrzymują przodownictwo

Po zakończeniu X etapu Wyścigu Pokoju prowadzącego 
z Poznania do Frankfurtu n'O.drą po raz pierwszy zabrakło 
na podium zwycięzców reprezentanta Polski. Etap zakoń­
czył się zwycięstwem Belgów: Yerstraetena przed van 
Staeyenem i Włochem Maffeisem.
Poznań bardzo entuzjastycz 

nie pożegnał kolarzy i wszyst­
kich pozostałych uczestni­
ków XXIII Wyścigu Pokoju.

Start honorowy na Starym Ryn­
ku.

Fot. — K. Przychodzkl
północno-wschodnich Węgier dot 
kniętych klęską powodzi. W rejo­
nie tym poziom wody na rzece 
Cisie i jej dopływach zaczął się 
obniżać. W 20 wsiach rozpoczęto 
już prace sanitarno-dezynfckcyj- 
ne i mogą tam wracać mężczyźni 
w wieku od 20 do 50 lat. Podczas 
powodzi śmierć poniosły 3 osoby.

Zmarły wszystkie 
sześcioraczki

W nowojorskim szpitalu zmar­
łe w piątek rano pozostałych dwo 
je niemowląt spośród sześcioracz 
ków, urodzonych w czwartek wie 
czorem przez 25-letnią Amerykan 
kę, panią Danoff.

Fala upałów w Egipcie
Co najmniej 41 osób zmarło na 

skutek straszliwych upałów, któ­
re panują w Egipcie. W Kairze 
notowano ponad 47 stopni Cel­
sjusza. Jest to najwyższa tempe­
ratura od 60 lat. Silny wiatr na 
wiewa jednocześnie tumany pias 
ku i pyłu. Straty powstałe wsku 
tek upałów szacuje się na tysią­
ce funtów egipskich.

Deklaracja Lon Nola

Kambodża - republiką?
Jak donosi z Phnom Penh specjalny wysłannik AFP, szef 

obecnego reżimu kambodżańskiego gen. Lon Nol w deklaracji 
rozpowszechnionej w piątek przez radio utrzymuje, że prze­
kształcanie królestwa Kambodży w republikę „znajduje się 
na dobrej drodze”.
W tym celu kompletowane 

są obecnie prowincjonalne wła 
dze administracyjne, do któ-

W 100-lecie urodzin Lenina
Medale dla 

działaczy PZPR 
Członkowie Biura Politycz­

nego i Sekretariatu KC PZPR o- 
raz kierownicy wydziałów KC 
otrzymali 22 bm. jubileuszo­
we medale wybite dla uczcze­
nia 100-lecia urodzin W. Leni­
na.

Medale przyznane przez Pre 
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR wręczył ambasador 
ZSRR w Polsce — Awierkij 
Aristow.

W imieniu odznaczonych po 
dziękowanie złożył członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Ryszard Strzelec 
ki. (PAP)

Wokół Starego Rynku, gdzie 
odbył się start honorowy zfero 
madziły się tysiące mieszkań­
ców Poznania, witając burzą 

oklasków zawodników a zwła 
szcza drużynę polską. Kolarzy 
pożegnał, życząc im jak naj­
lepszych wyników na następ­
nych etapach przewodniczący 
RN Poznania — J. Kusiak, któ 
ry również był starterem hono 
rowym.

Wczorajszy etap rozgrywa­
ny był w trudnych warunkach 
atmosferycznych. Wiał bardzo 
silny wiatr zachodni i kolarze 
przez cały czas mieli z tego po 
wodu utrudnioną jazdę. Doszło 
do kilku kraks, w których rów 
nież uczestniczyli Polacy, ale 
na szczęście nikomu się nic 
nie stało.

Pierwszy lotny finisz w 
Świebodzinie na 107 km od 
startu wygrał Knispel (NRD) 
przed Hanusikiem i Stecem. 
Drugi natomiast: Belgowie 
Verstraeten i van Staeyen i

Dokończenie na 

rych werbuje się wyłącznie 
Kambodżańczyków, „odpowia­
dających wymaganym warun­
kom”. Oni to mają doprowa­
dzić kraj do „autentycznego 
reżimu republikańskiego”.

Warto podkreślić, że z pro­
jektem ustanowienia republiki 
w celu podważenia autorytetu 
księcia Sihanouka reżim Lon 
Nola występował od samego 
początku.

W tejże deklaracji gen. Lon 
Nol usiłował usprawiedliwić 
obecność wojsk sajgońskich w 
Kambodży względami „obron­
nymi”, jak również uzasadnić 
akcję, masowego wysiedlania 
obywateli kambodżańskich po 
chodzenia wietnamskiego. Jest 
to znamienne z uwagi na 
fakt, że właśnie w przeddzień, 
ze strony dowództwa armii 
rządowej rozległy się głosy 
protestu przeciwko zakrojone 
mu na czas nieokreślony poby 
towi wojsk sajgońskich w tym 
kraju oraz ich zachowaniu się 
wobec ludności.

*
Według informacji AP, koła 

Pentagonu uważają, że „w razie 
konieczności” należy umożliwić 
reżimowi sajgońskiemu zatrzyma 
nie części swych wojsk w Kambo 
dży, również po 30 czerwca. Po­
glądy te zdają się kolidować z wy 
powiedziami rzeczników Białego 
Domu, którzy podczas ostatniego 
weekendu wyrażali opinie, że 
wojska sajgońskie wycofają się po 
za granice Kambodży około 30 
czerwca.

5 tys. żołnierzy południowo- 
wietnamskich., którzy wtargnę 
li niedawno otwierając 13-ty 
kolejny front walki w Kambo 
dży, nadal nie napotyka na ża

Złożą wizyty 
w Polsce

I Na zaproszenie przewodni­
czącego Rady Państwa, mar­
szałka Polski Mariana Spychał 
skiego w czerwcu br. złożą ofi 
cjalne wizyty w Polsce:

— przewodniczący Prezy­
dium Wielkiego Churału Ludo 
wego Mongolskiej Republiki 
Ludowej, Dżamsarangijn Sam- 
bu;

— prezydent Republiki Indii, 
Yarahagiri Yenkata Giri.

PAP

Sesja Zgromadzenia 
Ogólnego PAN

W Warszawie w Pałacu Sta­
szica rozpoczęła się XXX se­
sja Zgromadzenia Ogólnego 
PAN.

Obrady otworzył prezes PAN 
prof. dr Janusz Groszkowski, 
który powitał przybyłych na 
sesję: zastępcę przewodniczące 
go Rady Państwa Mieczysława 
Klimaszewskiego i kierownika 
Wydziału Nauki i Oświaty KC 
PZPR Andrzeja Werblana.

Przedmiotem dyskusji jest 
referat sekretarza naukowego 
PAN, prof. dr Dionizego Smo­
leńskiego, na temat zadań aka 
demii w świetle nowych zasad 
polityki naukowej. (PAP)

fiOSODA
Jak przewiduje PIHM, 23 maja 

będzie zachmurzenie zmienne, z 
przelotnymi opadami. Nadal chłód 
no.

Temperatura maksymalna od 12 
st. na Wybrzeżu do 17 st. na po­
łudniu kraju. Wiatry umiarkowa­
ne z kierunków północno-zachod­
nich.

den opór, tocząc jedynie spo­
radyczne potyczki.

Amerykańskie dowództwo 
poinformowało, że w opera­
cjach kambodżańskich zginę­
ło 166 żołnierzy USA, a 680 
zostało rannych.

W Wietnamie Południowym 
zestrzelony został w prowincji 
Dinh Tuong w delcie Mekon- 
gu helikopter USA. Cała 4-oso 
bowa załoga zginęła.

W rejonie Dalat na płasko­
wyżu centralnym partyzanci 
urządzili zasadzkę na kolum­
nę samochodów wojskowych 
USA. Walka trwała około go­
dziny. Zginęło 2 Ameryka­
nów, a 13 odniosło rany.

PAP

Delegacja Sejmu
wyjechała do KRL D
Wczoraj po południu opuści­

ła Warszawę, udając się z re­
wizytą do Koreańskiej Republi 
ki Ludowo-Demokratycznej, de 
legać ja Sejmu, której przewód 
niczy członek Biura Polityczne 
go, sekretarz KC PZPR, wice­
marszałek Sejmu Zenon Klisz 
ko.

Na lotnisku Okęcie odjeżdża 
jących żegnali członkowie naj­
wyższych władz: Czesław Wy- 
cech, Stefan Jędrychowski, 
Ignacy Loga-Sowiński, Józef 
Tejchma, Artur Starewicz.

Obecni byli: ambasador 
ZSRR w Polsce Awierkij Ari­
stow i ambasador KRL-D w 
Polsce Kim Hi Sun. (PAP)

Rozmowy SALT 
w Wiedniu

Delegacja amerykańska i ra 
dziecka przeprowadziły w pią­
tek w Wiedniu kolejną, dziesią 
tą rundę rozmów dotyczących 
zahamowania wyścigu zbrojeń 
strategicznych (SALT). Posie­
dzenie odbyło się tym razem 
w ambasadzie amerykańskiej. 
Rozmowy są tajne. (PAP).

Slangi składa 
wyjaśnienia

W Duesseldorfie wznowiony 
został proces sądowy przeciw­
ko byłemu komendantowi obo 
zu zagłady w Sobiborze i Treb 
lince — hauptsturmfuehrerowi 
— SS Stanglowi. Jest to czwar 
te posiedzenie w przewodzie 
sądowym, który ma trwać do 
połowy października. Na wczo 
rajszym posiedzeniu podobnie 
jak na poprzednich Stangl skła 
dał wyjaśnienia dotyczące jego 
roli w rozstrzeliwaniu, wiesza­
niu i znęcaniu się nad więźnia 
mi obozu w Trebline. (PAP)

Plenum Głównej Komisji 
Badania Zbrodni

Hitlerowskich
W Sali Kolumnowej Rady 

Państwa odbyło się plenarne 
posiedzenie Głównej Komisji 
Badania Zbrodni Hitlerow­
skich w Polsce. Przedmiotem 
obrad była dotychczasowa dzia 
łalność oraz programowe wy­
tyczne pracy głównej komisji 
na przyszłość.

Obrady zagaił przewodniczą 
cy głównej komisji, minister 
sprawiedliwości — Stanisław 
Walczak, który odczytał listy 
nadesłane przez prezesa Rady 
Ministrów — Józefa Cyrankie 
wieża i ministra spraw zagra­
nicznych — Stefana Jędry-i 
chowskiego. (PAP)



O bezwizowych podróżach Na Dzień Hutnika Eban w USA W 25-lecie PTF

Umowa między 
Polską i ZSRR

12 bm. weszła w życie umo­
wa zawarta między rządami 
PRL i ZSRR o wzajemnych 
bezwizowych podróżach o- 
bywateli obu państw. Zgodnie 
z postanowieniami tej umowy, 
wyjazdy bezwizowe obywa­
teli polskich do ZSRR na po­
byt czasowy, realizowane będą 
następująco:

Wkładka paszportowa wyda 
wana będzie osobom wyjeżdża 
jącym:

a) w celu odwiedzin na za­
proszenie krewnych lub znajo­
mych zamieszkujących stale w 
ZSRR albo przebywających 
tam czasowo przez okres nie 
krótszy niż 90 dni. Zaproszenie 
musi być potwierdzone przez 
odpowiednie władze radzieckie 
i okazane na granicy;

b) turystycznie — indywi­
dualnie lub zbiorowo — po do 
konaniu rezerwacji miejsc za 
pośrednictwem biura turystycz

Obiekty socjalno-kulturalne 
dla załogi huty „Konin“

Dzisiaj w Nowej Hucie odbędą się centralne obchody do­
rocznego święta, z okazji tradycyjnego „Dnia Hutnika”. W 
piątek, w przeddzień tych obchodów konińscy „biali” hut­
nicy otrzymali piękne prezenty w postaci tak bardzo po­
trzebnych młodej załodze obiektów socjalno-kulturalnych:

nego PBP „ORBIS" BT
PZMot i okazaniem na granicy 
tzw. „voucher‘u“;

c) indywidualnie lub grupo­
wo w ramach wymiany między 
towarzystwami przyjaźni, wo­
jewództwami, powiatami, mia 
stami, przedsiębiorstwami, or- 
g-^zacjami społecznymi, szko
łami
obu państw

innymi instytucjami 
po okazaniu

w organach paszportowych za- 
zaproszeń od w/w.

Paszport zbiorowy — może 
być wydany osobom wyjeżdża 
jącym grupowo turystycznie 
bądź też w związku z wymia­
ną — o czym wspomniano wy 
żej w pkt. b i c. (PAP)

Zakładowego Domu Kultury 
przychodni zdrowia.
Wzniesiony w centrum nowe 

go Konina, w dzielnicy wieżow 
ców przy ul. Dworcowej Dom 
Kultury dysponuje wieloma po 
mieszczeniami. Znajduje się w 
nim m. in. biblioteka i czytel­
nia, kawiarnia-bar oraz duża 
sala widowiskowo-imprezowa, 
która pomieścić może 250 wi­
dzów. Pokazy filmowe i wystę 
py zespołów artystycznych o- 
glądać będzie można również 
z balkonu. Swoje kąciki otrzy­
mają także w nowym domu 
brydżyści, szachiści, ping-pon 
giści oraz amatorzy gry w bi­
lard. Na 2 tarasach będzie moż 
na pod parasolami spędzić mi 
le czas przy kawie, herbacie 
czy ciastku. Obiekt wzniesiony 
został w terminie i co najważ­
niejsze wykonany został, zgod 
nie z opinią użytkowników, 
bardzo solidnie. Jest to zasługą 
Konińskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego.

Drugą placówkę użytku spo­
łecznego, jaką jest wzniesiona 
na terenie huty, przychodnia 
zdrowia, zbudowało przedter-

.Hutnik” oraz przyzakładowej

przybyli przedstawiciele władz 
partyjnych i administracyj­
nych z I sekretarzem KP 
PZPR w Koninie — Kazimie­
rzem Lamprychtem oraz przew. 
Prezydium PRN — Henrykiem 
Botorem, (zet)

Tragedia w Koninie

Dwoje dzieci 
utonęło w basenie

We wtorek społeczeństwo 
Konina wstrząśnięte zostało 
tragedią, jaka wydarzyła się 
w tym mieście. Rodzice 2 dzie 
ci — 8-letniej Dorotki i 6- 
letniego Piotrusia Matysików 
poszukiwali bezowocnie przez 
cały dzień swoich pociech. Po 
szukiwania nie dały rezulta-

minowo, również
rze solidnie
przedsiębiorstwo 
w Pątnowie.

Na uroczystość

bardzo dob- 
wykańczając, 
„Energoblok”

przekazania
do użytku nowych obiektów

Na leszczyńskim szybowisku 
wykluwa się „Kukułka"

Niezliczone i jakże różnorodne są zainteresowania 
bystów. Jeden lubi łowić ryby, drugi zbiera znaczki, inny 
— kolekcjonuje stare zegary. Życiową pasją p. Eugeniusza 
Pieniążka z Leszna były i są samoloty.

hob-

Totek także
w ZSRR

Siadem innych krajów również 
ZSRR tworzy u siebie popularne­
go „totolotka”. W tych dniach 
ukazało się w tej sprawie odpo­
wiednie zarządzenie. Przewiduje 
ono m. in. że dochody uzyskane 
z gry liczbowej zasilać będą fun­
dusz inwestycyjny Komitetu Kul­
tury Fizycznej i Sportu. Pozwolą 
one wydatnie rozszerzyć w naj­
bliższych latach budownictwo no 
wych stadionów, boisk, pływalni, 
kortów tenisowych i innych obiek 
tów* sportowych zarówno w mia­
stach, jak i na wsi.

Sprzedażą kuponów zajmować 
się mają organizacje i zrzeszenia 
sportowe oraz sklepy ze sprzętem 
sportowym; zajmować się tym bę 
dą mogli również pracownicy kas
pracowniczych dystrybutorzy
prasy.

Jeśli zainteresowanie ,,totolot­
kiem”, a tym samym popyt na 
kupony, dojdzie w ZSRR do pozio 
mu takiego jak w Polsce, to bio 
rac pod uwagę różnice w wielkoś 
ci zaludnienia, fundusz inwesty­
cyjny kultury fizycznej i sportu 
u naszych sąsiadów zasilałaby co 
rocznie kwota równa mniej więcej 
3,5 miliardom złotych. (AR)

Manewry 
na Atlantyku

W południowej części Oceanu 
Atlantyckiego zakończyły się w 
piątek wspólne manewry floty wo 
jennej Argentyny i NRF.

W związku z tym Argentyńska 
Rada Pokoju wydała komunikat 
w którym stwierdza się, że ma­
newry te zagrażają wciągnięciem 
Argentyny do agresywnego bloku 
NATO. (PAP)

Otwarcie targów 
budapeszteńskich

W piątek w godzinach przed 
południowych otwarte zostały 
międzynarodowe targi buda­
peszteńskie. Biorą w nich u- 
dział 34 państwa, wśród nich 
ZSRR. Polska, NRD i Czecho­
słowacja. Na uroczystości o- 
twarcia targów obecny bvł 
przewodniczący Rady Mini­
strów WRL J. Fock oraz rzą­
dowe delegacje handlowe z 
innych krajów. (PAP)
iiiiinnm min HiiPMim

Dzisiejszy serwis informoryl^^ 
o o mc owal Mociei Stobrowsld

Od dzieciństwa budował la­
tające modele, a prawie od 20 
lat jest pilotem na szybow­
cach i samolotach sportowych. 
Posiada tytuł Mistrza Sportu 
i Złotą Odznakę Szybowcową 
z 3 diamentami. Od lat prze­
śladowała go myśl zbudowa­
nia własnymi siłami modelu 
nowego, prawdziwego szybów 
ca. Zamiar ten realizuje od 
półtora roku.

Dzisiaj „Kukułka” — bo tak naz 
wał p. Pieniążek swój samolot — 
przybrała już realne kształty. Ma 
4,85 m długości i rozpiętość skrzy 
deł 8.47 m, czyli prawie o połowę 
mniejszą niż u innych szybow­
ców. Malutki ten samolocik, wy­
glądający jak dziecinna zabawka, 
za pół roku uniesie w przestwo­
rza człowieka, ważącego ponad 80 
kg. Zanim to jednak nastąpi kon 
struktor będzie musiał włożyć w 
wykończenie swojego modelu wie 
le pracy i pieniędzy. Dla hobby 
sty te sprawy nie mają jednak 
większego znaczenia. Zęby tylko 
„Kukułka” wzbiła się w górę. We 
dług obliczeń p. Pieniążka „ma­
szyna” będzie mogła osiągnąć 
szybkość 165 km/godz. i utrzymać 
się w powietrzu do 3,5 godziny.

W Centrum Szybowcowym 
leszczyńskiego Aeroklubu, któ 
re użyczyło gościnnie hanga­
ru na budowę modelu, kole­
dzy — piloci ocenią gotowość 
„Kukułki” do lotu. Po zbada 
niu czy poszczególne elementy 
są prawidłowo wykonane, czy 
materiały posiadają wymaga­
ne atesty, trzeba będzie szybo 
wiec zarejestrować w Depar­

tamencie Lotnictwa Cywilne­
go Ministerstwa Komunikacji.

Na całym świecie latają na 
amatorskich konstrukcjach lot 
niczych, dlaczego nie miałby 
dokonać tego doświadczony pi 
lot, Eugeniusz Pieniążek? Ży­
czymy powodzenia, (zd)

’ GŁO« WIELKOPOI SR i ĄR

Z nowym sercem 
za kierownicą

Jak informuje „Express Wie 
czorny" jeden z najmłodszych 
na świecie ludzi z przeszcze­
pionym sercem 17-letni Jugo­
słowianin, Dusan Vlacp uzy­
skał w ostatnią środę prawo 
jazdy. Dusan Vlaco żyje z prze 
szczepionym sercem od 18 
września 1968 roku. Operacji 
dokonał profesor Michael De- 
bakey z Houston.

Po powrocie do Jugosławii 
w grudniu ub. roku Vlaco pro 
wadzi normalny tryb życia, 
ale znajduje się pod stałą opie 
ką lekarzy z Akademii Woj­
skowej.

Niebezpieczny 
kurs Izraela

tów. Dzieci wyszły na 
i już nie wróciły do 
Zaalarmowano władze 
kowe. Poszukiwania 
przez cały wtorek, noc

spacer 
domu.

porząd 
trwały 
z wtór

ku na środę, środę, noc środo 
wo-czwartkową — bez rezulta 
tów.

Wreszcie ktoś wpadł na po-

Rząd Izraela nie zamierza 
wyrzec się swej agresywnej 
polityki na Bliskim Wscho­
dzie, która stała się przyczyną 
napięcia w tym rejonie świa­
ta. Przebywający z oficjalną 
wizytą w USA minister spraw 
zagranicznych Izraela, Eban o- 
świadczył na konferencji pra­
sowej w Waszyngtonie, że poli 
tyka Izraela od 1967 r. „nie 
zmieniła się“. Według słów Eoa 
na sprowadza się ona „ do u- 
mocnienia pozycji izraelskich 
wzdłuż linii przerwania 
ognia“.

Jak wiadomo, rezolucja Ra­
dy Bezpieczeństwa z 22 listopa 
da 1967 r. domaga się wycofa­
nia wszystkich wojsk izrael­
skich z bezprawnie okupowa­
nych terytoriów arabskich. Jed 
nakże Izrael, sądząc z wypo­
wiedzi Ebana, dąży wbrew re 
zolucji do umocnienia się na 
zagarniętych terytoriach.

Minister izraelski twierdził, 
że ustanowiona na okres przej 
ściowy linia przerwania ognia 
stanowi jakoby „granicę zgod­
ną z prawem międzynarodo- 
wym“.

Informując, że do Izraela 
„w dalszym ciągu napływa a- 
merykański sprzęt wojskowy 
w oparciu o zawarte wcześniej 
porozumienia", Eban oświad­
czył że jego rząd ma zamiar 
uzyskać dodatkową pomoc 
wojskową ze Stanów Zjedno­
czonych. (PAP)

W Poznaniu obraduje zjazd 
towarzystw fotograficznych

Delegaci z 30 towarzystw fotograficznych ziem zachod­
nich i północnych przybyli wczoraj do Poznania na Zjazd, 
odbywający się z okazji 25-lecia istnienia Poznańskiego To­
warzystwa Fotograficznego. Obrady potrwają trzy dni.

Witając 
kierownika

Zjazd, zastępca
Wydziału

tury Prezydium RN
nania A. Laboga,
kreślił wagę faktu, że

Kul- 
Poz- 
pod- 

impre-
za ta zbiega się z obchodami 
ćwierćwiecza powrotu ziem 
zachodnich i' północnych do 
Macierzy.

Następnie prezes PTF, S. 
Wojnecki, naszkicował histo­
rię PTF, które już w czerwcu 
1945 roku zawiązało się w 
Poznaniu jako Stowarzysze­
nie Miłośników Fotografii i li­
czyło wtedy 118 członków. To 
warzystwo to przez cały okres 
25-lecia miało olbrzymi wpływ
na rozwój fotografii w 
oraz kultury w naszym 
cie.

Przedmiotem dyskusji

kraju 
mieś-

pierw
szego dnia obrad stały się re­
ferat M. Tomaszewskiego z In 
stytutu Zachodniego na temat 
wkładu Poznańskiego w roz­
wój ziem zachodnich oraz po 
kaz fotografii przestrzennej 
(tzw. holografii) zademonstro­
wany przez R. Pawluczyka z 
Instytutu Optyki w Warsza­
wie.

Z okazji 25-lecia PTF wręczono 
wczoraj dyplomy uznania. Otrzy-

mali je: J. Dembski — kierownik 
Wydziału Kultury Prezydium 
RN Poznania i K. Pajowa z tegoż 
wydziału oraz Fortunata i Z. Ob- 
rąpalscy, prof. dr. T. Cyprian i 
Z. Burek.

Po południu w Klubie 
MPiK otwarto tradycyjny Sa­
lon Wiosenny, na który skła­
da się ponad 40 fotogramów 
19 członków PTF. W czasie 
otwarcia wystawy dyplom Fe­
deracji Amatorskich Stowarzy 
szeń Fotograficznych za ze­
staw prac otrzymał W. Przy­
muszała, a dyplomy PTF — 
M. Wołyńska (za portret S. He 
banowskiego) oraz R. Ziele- 
wicz (za zestaw prac).

Obrady Zjazdu trwają. Warto 
dodać, że uczestniczą w nim 
przedstawiciele Federacji Amator 
skich Stowarzyszeń Fotograficz­
nych oraz ZPAF.

Dzisiaj o godz. 10 w salonie 
PTF przy ul. Paderewskiego na­
stąpi otwarcie Ogólnopolskiej Wy 
stawy Fotografii Kolorowej 40 
prac 10 autorów z różnych ośrod­
ków kraju. Wystawa ta ma zwią­
zek z obradami sympozjum zjaz­
dowego na temat fotografii barw­
nej. (c)

okolicmysi przeszukania 
parku dworcowego PKP i po
bliskiego basenu p. pożarowe 
go. Pierwsze badania wody i 
dna tego basenu nasunęły po 
ważne podejrzenia, że dzieci 
mogły zatonąć w tym basenie. 
Wypompowano w czwartek 
wieczorem wodę z basenu i 
przypuszczenia, niestety, oka­
zały się prawdziwe. Znalezio­
no martwe dzieci na dnie ba­
senu, który był dobrze zabez­
pieczony i ogrodzony, tak że 
nie ma do niego łatwego do­
stępu. (zet)

Inauguracja
Lata ZMS-70

Dzisiaj rozpoczyna się W
Sierakowie Wielkopolskim pięk 
na impreza sportowo-tury­
styczna. Staraniem Zarządu 
Zakładowego ZMS Poznań — 
Węzeł przybywa tam 250 u- 
czestników I Zlotu Młodych 
Kolejarzy Węzła Poznańskie­
go, aby zainaugurować „Lato 
ZMS-70”. Młodzi kolejarze za 
mieszkają dwa dni w ośrod­
ku wczasów wagonowych PKP.

Przez dwa dni odbędzie się 
szereg imprez sportowo-tu­
rystycznych: olimpiada spor­
tów obronnych, turniej piłki 
siatkowej, ognisko, „Zabawa 
jakiej nie było”, spotkania z 
E. Rejkiem — dyrektorem 
DOKP oraz kierownictwem 
ZW ZMS. Wszystkie imprezy 
będą punktowane, zwycięzca 
otrzyma puchar. Oby tylko po 
goda dopisała! (ms)

WFO z Łodzi w Krobi Starej

Film ocali biskupińskie wesele
W sali Powiatowego Domu Kultury w Gostyniu rolnicy z 

pobliskiej Krobi Starej odtwarzają niezapomniany jeszcze 
przez nich obrzęd — biskupińskie wesele.
Rytuał, który nadawał rytm 

życiu wsi przez stulecia. Gru­
pa mężczyzn i kobiet w barw­
nych strojach chłopskich — o- 
toczona plątaniną kabli, lamp, 
reflektorów, kamer. Realizato­
rzy Wytwórni Filmów Oświato 
wych w Łodzi kręcą film „We 
Sele w Krobi Starej”. Za nimi 
już dwa tygodnie pracy. Cało­
ścią dowodzi znany w Wielko- 
polsce twórca świetnych krótko 
metrażówek oświatowych —

ka rolniczego, budują nowe do­
my. Ale o weselu biskupińskim 
nie zapomnieli. Jego największym 
fanatykiem był Feliks Kaczma­
rek, Tomasz Glura, lat 80, uczestni 
czył w 40 weselach i zna na pa­
mięć każdy sźczegół obrzędu. 
Wieś postanowiła uczcić ćwierć­
wiecze Polski Ludowej odtworze­
niem wesela, jego strojów, pieśni, 
rytuałów, tekstów. Dyrekcja Fil- 
mosu w Poznaniu, która stale in 
teresuje się biskupińskim regio­
nem (Krobia już w roku 1232 była

Dokończenie ze str. 1
Włoch Maffeis. Trójka ta ucie 
kła z głównego peletonu i ro­
zegrała finisz pomiędzy sobą.

WYNIKI INDYWIDUALNE
X ETAPU

1. E. Verstraeten (Belgia) — 4:45.48
2. L. van Staeyen (Belgia)

w czasie gorszym o 55 sek.
3. G. Maffeis (Włochy)

o 1 min. 10 sek.
4. R. SZURKOWSKI

5.
6.
7.

o 2 min. 27 sek.
J. Syorada (CSRS)
K. STEC
I. Gera (Węgry)

8. Z. HANUSIK
9. A. Peschel (NRD)

10. W. Teirlinck (Belgia)
JG. Z. CZECHOWSKI
32,

Kazimierz Mucha.
To, co się dzieje 

merami, to już nie 
prostu, to sztuka,

przed ka- 
wesele po 
która ma

wsią tzw. 
podsunęła 
sze.

Łódzcy

biskupią, stąd nazwa), 
pomysł reżyserowi Mu-

filmowcy spotkają

ao,

Z. KRZESZOW1EC
IV. MATUSIAK 
A. KACZMAREK 

wszyscy o 2 min. 27 sek.
WYNIKI 

DRUŻYNOWE X ETAPU

przywołać z dawnego czasu 
bezcenny zabytek naszej kultu 
ry. A jego odtwórcy to nie po 
prostu weselnicy, to aktorzy 
którzy wykonują ciężką i trud 
ną pracę, muszą wielokrotnie 
powtarzać poszczególne sceny. 
Wieczorem będą pracować w 
swoich gospodarstwach. Teraz 
ich stroje, pieśni, muzyka kob 
zy i skrzypiec — wyczarowują 
wizję starego wesela. Takie o- 
statnie odbyło się w Krobi Sta 
rej w roku 1947.

Praca nad filmem to rezultat 
wspólnego wysiłku wielu ludzi, 
ich pragnień, aby wesele oparło 
się biegowi czasu. Rolnicy w Kro 
bi gospodarują nowocześnie i wy 
dajnie, korzystają z maszyn kół-

się dzisiaj z mieszkańcami 
Leszna i zaprezentują kilka 
swoich najlepszych krótkome­
trażówek. Natomiast 26 bm. od 
będzie się podobne spotkanie 
w Gostyniu. Reżyser Kazi­
mierz Mucha obiecuje w dal­
szym ciągu szukać tematów w 
Wielkopolsce, Zamierza zreali­
zować film o Tomaszu Śliwie 
ze Zbąszynia, słynnym kobzia­
rzu i budowniczym tego instru 
mentu. Przewiduje także reali­
zację fresku historycznego o 
wielkopolskich patriotach —
pamiętających przeszłość.
Wszystko to — w kontrapunk­
cie z nowoczesnością wsi i re­
gionu. Taki kontrapunkt bę­
dzie też zasadą „Wesela w Kro 
bi Starej“. (mb)

Wywiad telewizyjny W. Stopha

Sprzeczności nadal
istnieją

Przewodniczący Rady Ministrów NRD Willi 
Stoph udzielił wywiadu naczelnemu komen­
tatorowi telewizji NRD Karlowi Eduardowi 
von Schnitzlerowi.

Nasz projekt układu — oświadczył premier 
Stoph w odpowiedzi na pytanie dotyczące sta­
nowiska delegacji NRD zajętego w Kassel — 
zawiera w swym kompleksowym ujęciu wszel 
kie konieczne przesłanki bezpieczeństwa eu­
ropejskiego: równouprawnienie, poszanowa­
nie norm prawa międzynarodowego, niedys­
kryminację, nieingerencję, poszanowanie in­
tegralności terytorialnej i nienaruszalności 
granic państwowych, rezygnację z użycia siły, 
uchylenie wszystkich dyskryminujących 
ustaw, rozbrojenie, rezygnację z broni jądro­
wej w jakiejkolwiek formie, respektowanie 
statusu Berlina Zachodniego jako samodziel­
nej jednostki politycznej oraz wniosek o przy­
jęcie do Organizacji Narodów Zjednoczonych. 
Takie jest i takie pozostanie nasze stanowisko, 
które leży w interesie NRD, obywateli Repu­
bliki Federalnej i wszystkich Europejczyków.

Odpowiadając na pytanie dotvczace stano­
wiska rządu federalnego w Erfurcie i obec­
nie w Kassel, premier NRD odparł, że od spot 
kania w Frfurcie nie zostały -wyeliminowane 
snrzeczności zawarte w poglądach rządu 
Brandta.

Jednakże kanclerz federalny usiłuje wywo­
łać wrażenie realizmu. Mówi on o dwóch pań-

stwach niemieckich. Mówi, że obu systemów 
nie można przemieszać, a z Bon n można usły­
szeć wiele wypowiedzi na temat odprężenia i 
pokoju.

Na to pytanie premier NRD odpowiedział, 
że istotnie słyszy się takie wypowiedzi. Nie­
stety jednak wiele poczynań świadczy o czym 
innym. Już w ciągu ostatnich tygodni, ale 
przede wszystkim dzisiaj musieliśmy stwier­
dzić — powiedział Willi Stoph — że w za­
sadniczych kwestiach napotkaliśmy negatyw­
ne stanowisko rządu Republiki Federalnej.

Willi Stoph. odpowiadając na dalsze pyta­
nia, stwierdził, że nie można porównywać 
konstytucji obu państw niemieckich. Konsty­
tucję narzuciły NRF mocarstwa zachodnie, 
przede wszystkim USA. przesądzając z góry 
rozbicie kraju. Niemcy zachodnie zostały wów 
czas odddziełone od związku narodowego i 
przekształcone w separatystyczne państwo na­
rodowe. W przeciwieństwie^ do tego konsty­
tucja Niemieckiej Republiki Demokratvcżnej 
została uchwalona przez społeczeństwo NRD.

W zakończeniu wywiadu Willi Stoph po­
twierdził — odpowiadając na pytanie — iż 
rząd federalny w dalszym ciągu nie jest go­
tów nawiazać z NRD stosunków opartych na 
prawie międzynarodowym.

Z tego względu — powiedział on — na za­
kończenie rozmów wyraziłem nadzieję, iż rząd 
Brandta po przemyśleniu snrawy dojdzie do 
wniosku, źe propozycia NRD otwiera drogę 
do pokojowego współistnienia. My w Nie­
mieckiej Republice Demokratycznej jesteśmy 
przekonani, iż nadejdzie pora kiedy zostana 
odparte siłv konserwatvwne i reakcyjne w 
Republice Federalnej. Rząd NRD gotów jest 
kordynuow^ć rozmowy szefów rządów obu 
ppństw. o ile rząd NRF zajmie realistyczne 
stanowisko w tej zasadniczej kwestii. (PAP)

1. Belgia
2. Włochy
3. POLSKA

19:09.01
19:11.43
19:13.00

2.

3.

5.

6.

7.

8.
9.

10.
u.
12.

13.
14.
15.
16.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO X ETAPACH

R. SZURKOWSKI 33:44.12
M. Duchemin (Francja) 
straty do lidera 2 min. 52 sek.

Z. HANUSIK
J. Hava (CSRS)

4 min. 33 sek.
4 min. 57 sek.

Z.

W.

S,

CZECHOWSKI
5 min. 25 sek. 

KACZMAREK
5 min. 41 sek.

Teirlinck (Belgia)
6 min. 30

Huster (NRD) 6 min. 47
G. Sajdhuzin (.ZSRR)

6 min. 47
I. Gera (Węgry) 7 min. 06 
A. Nogues (Francja)

7 min. 08
K. Kvernerud (Norwegia)

W. MATUSIAK 
K. Vavra (CSRS) 
J. Smolik (CSRS) 
K. Ampler (NRD)

7
8 
8
8

8

sek. 
sek.

sek. 
sek,

sek.

min. 40
min. 21 
min. 21 
min. 28

sek. 
sek. 
sek. 
sek.

17. M. Giaccone (Włochy)
min. 31 sek.

18.

19.

20.

29.

8 min. 36
D Voigtlaender (NRD) 

8 min. 38

sek.

R.

35. K.

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.

10.

12.
13.

Michajłow (ZSRR)
8 min. 41 

Kanienieks (ZSRR)
9 min. 29 

KRZE ŚZO WIEC
10 min. 23

STEC

sek.

sek.

sek.

sek.
11 min. 59 sek.

KLASYFIKACJA
ZESPOŁOWA 

PO X ETAPACH

POI.SKA • 
CSRS straty 
ZSRR 
Francja 
Bułgaria 
NRD 
Rumunia 
Belgia 
Węgry 
Włochy 
Dania 
Finlandia 

Norwegia
14. Algieria

do

2
2
5
6

— 135:12.27 
lidera 16 min. 
19 min. 06 sek. 
22 min. 25 sek. 
42 min. 38 sek. 
43 min. 54 sek. 
48 min. 44 sek.
56
51
51
43
50

min. 11 
min. 13 
min. 35 
min. 58 
min. 28

sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek.

47 min. 30 sek.
04 min. 54 sek.

Drużyna Jugosławii została 
kompletowana.

Na X etapie wycofali sie —

zde-

Mar
ko Enczew (Bułgaria) i Pal Boros 
(Węgry).

KLASYFIKACJA 
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO

1. SZURKOWSKI
2. HANUSIK
3. CZECHOWSKI
4. Verstraeten (Belgia)
5. Hava (CSRS)
R. MATUSIAK
7. STEC

— 57 
— 45 
— 40 
— 25 
— 19

— 13

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

8. vnn Staeven (Belgia) — 12 nkt.
9. KACZMAREK

10. Staes (Belgia)
— 11 pkt. 
— • pkt.Nr 121 (8165)23 V 1970



Apetyt rośnie w miarę jedzenia
Wielu mówiło, że Pniewy 

miały szczęście, ale prze 
cięż nie ślepy los spra­

wił, że zostały najpierw woje­
wódzkim mistrzem, a w rok po 
tern krajowym wicemistrzem 
gospodarności. Wszystkie mia­
sta, które zgłosiły się do tej ry 
walizacji miały te same szan­
se na zdobycie zaszczytnego ty 
tułu, co za tym idzie — wy­
sokiej nagrody i bądź co bądź... 
sławy. Nikomu nie ofiarowano 
pieniędzy na nowe inwestycje 
ani innej pomocy z zewnątrz. 
Zadecydowała o sukcesie wła­
sna praca, społeczne zaangażo­
wanie, umiejętności organiza­
torskie.

Odwiedziłam Mistrza po ro­
ku od odniesionego krajowego 
zwycięstwa. Okazuje się, że 
szczęścia nigdy nie za wiele, że 
nieustannie toczy się tu dys­
kurs na temat dalszych po­
trzeb i nie spełnionych jeszcze 
wszystkich zamierzeń. Miesz­
kańcy raz wciągnięci w rytm 
społecznej pracy, nie myślą za 
dowolić się tym, co mają. Po 
raz trzeci stanęli do współza­
wodnictwa o tytuł mistrza. Roz 
dzielili między siebie nowe za 
dania, ustalili harmonogram 
zajęć, które składają się na wi 
zytówkę miasta pięknego, czy­
stego i gospodarnego.

Przewodniczący Prezydium 
MRN, Eugeniusz Szydłowski 
nie liczy godzin pracy i nie 
dostosowuje ich do rozkładu 
jazdy autobusu, którym co­
dziennie dojeżdża do domu, do 
Szamotuł. Choć to już późne 
popołudnie zastaję go, gdy w 
opustoszałym budynku Prezy­
dium wraz z sekretarzem i kie 
równikiem Powiatowego Zarżą 
du Dróg Publicznych omawia­
ją plany uporządkowania uli­
cy Nowej, chyba ostatniej, 
której mieszkańcy tonęli je­
szcze tej zimy i wiosny w bło 
cie. Właśnie na dzisiaj udało 
się wykombinować spychacz, 
mający wyrównać grunt. Dal­
sze prace to już zadanie sa­
mych mieszkańców.

Kiedy idziemy zobaczyć jak 
postępuje praca, droga jest już 
przetarta, a mieszkańcy schlud 
nych, jednorodzinnych dom- 
ków wylegli na ulicę z łopata 
mi i taczkami, rozrzucając 
zepchnięte na pobrzeża zwały 
ziemi.

— Dobrze się pracuje z mieszkań 
cami Pniew — mówi przewodni­
czący. — Twierdzę to na podsta­
wie moich trzyletnich doświad­
czeń, odkąd zostałem „ojcem” te 
go miasteczka. Przystąpienie do 
konkursu o tytuł Mistrza Gospo­
darności, szczególnie zmobilizowa­
ło społeczeństwo. Jego wkład pra 
cy oceniono na prawie 2160 tys. 
złotych. Jeżeli się zważy, że jest 
tu niespełna 5 tysięcy mieszkań­
ców, to wartość prac każdego z 
nich wyniosła 464 złote.

Idziemy w miasto, dość ru­

chliwe o tej porze, co chwila 
pozdrawiani przez przechod­
niów. Częściej jednak oni są 
pozdrawiani przez przewodni­
czącego. Mój przewodnik kilka 
krotnie zatrzymuje się na krót 
ką rozmowę: to z kierowni­
kiem miejscowego zespołu mu 
zycznego, to z dozorcą budowy 
internatu, to z kobietą z gra­
biami, która spieszy do zajęć 
przy urządzaniu ogródka jorda 
newskiego.

Majowe słońce dodaje uroku 
wyczyszczonemu na wysoki 
połysk rynkowi. Pamiętam go 
sprzed paru lat, kiedy na wy 
brukowanej kocimi łbami tra­
sie przelotowej zatrzymywały 
się autobusy, tarasując ruch 
uliczny. Było tu jakoś szaro i 
smutno. Dzisiaj patrzę na pięk 
ny przystanek PKS z trzema 
wiatami i poczekalnią, na do­
my, które otrzymały kolorowe

Po roku u Mistrza
Gospodarności

elewacje, ulice o bitumicznych 
nawierzchniach, wyremontowa 
ne już po zimowych zniszcze­
niach, obrzeża rynku obsiane 
trawą i obsadzone różami. Sta 
rannie utrzymywanych trawni 
ków jest zresztą wiele i na 
innych ulicach. Przewodniczą­
cy nie bez satysfakcji oprowa­
dza mnie po zakamarkach mia 
sta.

— Ostatnie ..kocie łby” zniknęły 
w naszym mieście w ubiegłym ro­
ku. Właściwie została nam jeszcze 
tylko ulica Nowa, bo jak pani 
widzi, nawet najmniejszy, naj­
węższy zaułek ma położony dywa 
nik. Czy moglibyśmy to wszystko 
zrobić z funduszu miejskiego, gdy 
bv nie ludzie? Z 760 tysięcy zł 
rocznie możemv tylko dofinanso­
wać czyny społeczne, a są i inne 
potrzeby. .

Pod Pomnikiem Bojowników o 
Wolność, również wybudowanym 
w czynie snołecznym. grupa ko­
biet porządkuje trawnik i sadzi 
kwiaty.

— Dzień dobry, pani Nadstazi- 
kowa. już pani zdrowa, że przy­
szła do nracy?

— Gdzie tam zdrowa! Wracam 
właśnie z zabiegu, ale czy można 
obojętnie patrzeć, jak inni pracu­
ją?!

Ci ..inni”, to grupa członkiń łu­
gi Kobiet, którym przewodzi Ma­
ria Andrzejewska. Od rana — jak 
mówi — chodziła po ludziach i że 
brała o kw'iaty pod pomnik. Tak 
bardzo to chyba nie trzeba było że 
brać, bo kilkadziesiąt krzaków 
bratków czeka na posadzenie.

W utrzymaniu porządku każ 
dy ma swoje zadanie, każdy 
jest za coś odpowiedzialny. 
Pomnik i ogródki jordanow­
skie ma w swojej pieczy Liga 
Kobiet, boisko sportowe — 
ZMS, trawniki i kwietniki — 
koło ZBoWiD, Park Miejski — 
młodzież Liceum Ogólnokształ 
cącego, plażę i kąpielisko nad 
jeziorem — koło Polskiego 
Związku Wędkarskiego. To zo­

innsna 

bowiązuje do sumiennego wy 
pełnienia zadań.

*
Udział w konkursie rodzi cią 

gle nowe inicjatywy. Występu 
ją z nimi mieszkańcy na se­
sjach rad, których przebieg 
pilnie teraz śledzą, orientują się 
w planach i budżecie. Zakty­
wizowały się komisje rad, u- 
trzymujące żywy kontakt z wy 
borcami, coraz więcej inicja­
tywy wykazują komitety blo­
kowe. Nieliczne i niewielkie 
w tym mieście zakłady pracy 
w miarę swych możliwości 
chętnie angażują się do prac 
na rzecz miasta, udostępniając 
transport, świadczą finansowo 
i w robociznie.

Inspiratorską rolę spełnia 
szeroki kolektyw, składający 
się z przedstawicieli rady, 
miejskiego komitetu partii, or 
ganizacji społecznych. Koordy 
natorem poczynań jest Front 
Jedności Narodu.

Mieszkańcy Pniew zarażeni 
bakcylem pracy dla wspólne­
go dobra zapomnieli o daw­
nych waśniach i sporach są­
siedzkich. Już dawno żadna 
ich sprawa tego typu nie tra­
fiła na wokandę sądu czy kole 
gium orzekającego W przy­
padku różnicy zdań wystarcza 
decyzja komisji rozjemczej 
MRN.

Do większych przedsięwzięć 
należy jeszcze zagospodarowa­
nie kąpieliska. Czyn dofinanso 
wany będzie połowa sumy z 2 
milionów zł nagrody za tytuł 
wicemistrzowski. Drugą poło­
wy rada miejska przeznacza 
na skanalizowanie zachodniej 
części Pniew. Brak tu bowiem 
kanalizacji burzowej, wskutek 
czego zalewane są piwnice i 
ogrody.

— Czy przyjdzie taki czas, 
że już wszystko uda nam się 
dopiąć na ostatni guzik? — za 
stanawiaja się mieszkańcy. Im 
więcej robią, tym więcej wi­
dzą potrzeb. A może to tylko 
tak jak z apetytem, że rośnie 
w miarę jedzenia?

ZOFIA DOHNKE

Pniewy — czyn społeczny Ligi 
Kobiet.

— Znaleziono niewypały! 
Czekamy na waszych sape­
rów!

Hiemal codziennie takie 
alarmujące telefony z ko 
mend MO i prezydiów 

rad narodowych odbierane są 
w wielkopolskiej jednostce 
Wojsk Obrony Wewnętrznej 
(dawniejszy KBW). Bezzwłocz 
nie po otrzymaniu takiego sy 
gnału saperzy WOW wyrusza 
ją tam, gdzie czyha śmierć. 
Wielu żołnierzy ofiarnie 
pełni tę niebezpieczną służ­
bę, w której wyni­
ku w Wielkopolsce jedy­
nie w latach 1965—1969 unie­
szkodliwiono 160 000 niewypa­
łów...

To tylko jedna z chlubnych 
kart najnowszej historii Wojsk 
Obrony Wewnętrznej, które 
właśnie obchodzą swój srebr­
ny jubileusz. Pierwszy okres 
tego 25-lecia, to była przede 
wszystkim walka z reakcyj­
nym podziemiem. Głównie w 
tym celu 24 maja 1945 roku 
Rada Ministrów podjęła uchwa 
łę o utworzeniu Korpusu Bez 
pieczeństwa Wewnętrznego. Zo 
stał on sformowany m. in. z 
iednostek frontowej 4 Dywizji 
Piechoty im. Jana Kilińskiego 
i wspólnie z funkcjonariusza­
mi MO. SB, ORMO i żołnie­
rzami WP rozpoczął walkę w 
obronie, a później o umocnie­
nie władzy ludowej.

W tym czasie w Wielkopol- 
sce grasowało 58 większych 
band terrorystycznych. W wy 
niku 242 akcji operacyjnych 
wielkopolska jednostka KBW 
zlikwidowała doszczętnie 52 
bandy, a sześć — rozbiła. Kpt. 
Borys Lisowski, chorąży Ire­
neusz Kowalczyk i wielu ich 
towarzyszy broni zginęło yr 
tej walce śmiercią bohater­
ską.

W tymże okresie wydatny 
był udział wielkopolskiej jed­
nostki Korpusu w ochronie in 
stytucji i fabryk przed dywer 
sją oraz w tzw. akcji ochron- 
no-propagandowej przeprowa­
dzonej podczas referendum 
(rok 1946) i wyborów do Sej­
mu (rok 1947).

Kiedy nastał czas spokoju, 
zmieniły się zadania KBW. Od 
lipca 1965 roku, już pod naz­
wą Wojsk Obrony Wewnętrz-

Srebrny jubileusz żołnierzy WOW

Zawsze 
na posterunku

nej, znalazł się on w jednoli­
tym systemie lądowej obrony 
terytorialnej kraju. W związ­
ku z tym wzrosły wymagania 
wobec żołnierzy WOW. Sta­
wiane przed nimi zadania wy 
magają wysokich walorów ide 
owo-moralnych i doskonałego 
opanowania wojennego rzemio 
sła, co obecnie ściśle się wiąże

|l Z okazji 25-lecia Wojsk O- 
I! brony Wewnętrznej dzisiaj 
|| w Poznaniu rozpoczynają sie 
|| dwudniowe uroczystości. O 

godz. 17.30 w Domu Kultury
i MO odbędzie Sie okolicznością ■ 
I wa akademia, podczas której | 
I wielu oficerów i żołnierzy j 
; otrzyma odznaczenia. ,
IW tym samym dniu o godz. !

20 odbędzie sic uroczysty apel ( 
poległych.

24 bm. nastąpi zaprzysiężenie । 
najmłodszych żołnierzy wielko | 
polskiej jednostki KBW. Po ! 
tej uroczystości odbędzie się । 
szereg imprez kulturalno-roz-; 
rywkowych i sportowych.

z umiejętnością posługiwania 
się nowoczesnym sprzętem.

W wielkopolskiej jednostce 
WOW stałemu podnoszeniu go 
towości bojowej służy m. in. 
inspirowany przez organizacje 
partyjne i Koła Młodzieży Woj 
skowej — ruch przodownict­
wa i współzawodnictwa w za­
kresie ■wyszkolenia i wychowa 
nia. W maju br. 5 drużyn o- 
trzymało tytuł Drużyny Służ­
by Socjalistycznej. Szereg in­
nych kolektywów żołnierskich 
ubiega się o taki zaszczyt.

Umacnianie* obronności to 
niezmiernie ważny, ale nie je 
dyny kierunek działania 
WOW. Długo można by pisać 
o ich ofiarnych akcjach prze­
ciwpowodziowych i gaśniczych 
(szczególnie podczas pożarów 
lasów). Osobny rozdział stano 
wi ożywiona działalność spo­
łeczno-polityczna, która jest 
wymownym wyrazem więzi 
wojska ze społeczeństwem.

Na Lubelszczyźnie i w Biało 
stockiem, a więc na ziemiach, 
które szczególnie ucierpiały w 
wyniku działań reakcyjnych 
band, zbudowane zostały dwie 
szkoły — Pomniki Tysiącle­
cia ze składek żołnierzy 
WOW. Natomiast w latach 
1967—69 żołnierze wielkopol­
skiej jednostki tych wojsk 
przekazali na konto SFBSil bli 
sko 200 tys. zł. Przodują oni 

również w honorowym krwio­
dawstwie (stąd przyznana w 
ub. roku jednostce — Złota 
Odznaka PCK). Uznanie i 
wdzięczność zyskali sobie żoł­
nierze WOW także dzięki licz 
nym czynom społecznym na 
rzecz naszego regionu. Przy­
kładowo wymienić można, że 
przepracowali tysiące godzin 
przy budowie Parku Kaspro­
wicza i Parku Przyjaźni i 
Braterstwa na Cytadeli.

Z okazji tegorocznego Świę 
ta Zwycięstwa oficerowie wiel 
kopolskiej jednostki WOW od 
byli wiele spotkań z mieszkań 
cami powiatu obornickiego. 
Natomiast od 17 kwietnia br. 
w każdą niedzielę młodzieżo­
we patrole zwycięstwa złożo­
ne z żołnierzy WOW w towa­
rzystwie harcerzy odwiedza­
ją weteranów I i II Armii WP 
oraz KBW.

Charakterystyczne, że WOW 
systematycznie współpracują 
z licznymi zakładami pracy 
(w szczególności z „Pometem”) 
oraz organizacjami społeczny 
mi. I tak np., sprawując od 5 
lat patronat nad poznańską 
Szkołą Podstawową nr 93 im. 
Mieszka I, żołnierze udzielają 
harcerzom z tej szkoły wydat 
nej pomocy instruktorsko-tech 
nicznej. Warto również wspom 
nieć, że co roku (w maju i 
październiku) tysiące dzieci i 
młodzieży zwiedzają koszary 
WOW i zapoznają się z warun 
kami służby oraz tradycjami 
żołnierzy wielkopolskiej jed­
nostki. Żołnierzy, którzy zasłu 
gują na miano obywateli głę­
boko zaangażowanych w roz­
wój socjalistycznej ojczyzny.

M. Ł.

Andrzej Bogusławski. Stanisław 
Karolak — ..Gramatyka rosyjska 
w ujęciu funkcjonalnym”. Wiedza 
Powszechna, s. 511. zł 50.

Zofia Karczewska-Markiewicz — 
,,Calderon de la Barca” seria Pro­
file. Wiedza Powszechna, s. 360, zł 
25.

Antoni Semczuk — „Iwan Tur­
gieniew”, seria Profile. Wiedza Po 
wszechna, s. 372, zł 25.

Warren Waever — ..Elementarz 
rachunku prawdopodobieństwa”. 
Biblioteka Wiedzy Przyrodniczej. 
Wiedza Powszechna, s. 313. zł 30.

Anna Świderek — ..Kiedy piaski 
egipskie przemówiły po grecku”. 
Wiedza Powszechna, s. 266, zł 22.

Jako stały czytelnik „Głosu” z 
uwagą śledzę artykuły Feliksa Biło- 
sa i Jerzego Zielonki: „W Kościanie 
i Śmiglu przed 30 laty” (październik 
1969) oraz „Wielka styczniowa” (sty 
czeń 1970). W obu cyklach artyku­
łów przewijają się liczni Niemcy — 
zbrodniarze i przestępcy charaktery­
zowani zaledwie jednym zdaniem. 
Czytelnikom wydawało się, że auto­
rzy nie omieszkają poświęcić cha­
rakterystyce tych zbrodniarzy osobne 
go artykułu. Ale oba cykle się skon 
czyły, a o tym ani słowa. Zachęcam 
więc i proszę o opisanie tych zbrod­
niarzy. Sądzę, że kwiecień — miesiąc 
pamięci narodowej, jest po temu sto 
sowną okazją.

Ryszard Ptak — Kościan, ul.
Wiosny Ludów 7

Było ich wielu: Urdeutsche — ra 
sowi Niemcy, naziści z nordyc 
kimi rodowodami; Volksdeut- 

sche — „sąsiedzi”, których wykarmi- 
ła polska ziemia i Umsiedlerzy — 
przesiedleńcy, niemieccy osadnicy, 
którzy do tzw. „Kraju (Warty” przy­
byli z państw nadbałtyckich, znad 
Morza Czarnego, z Rumunii, Łotwy 
i Estonii. Wszyscy równie okrutni 
prześcigali się w gorliwym realizo­
waniu rozkazów „wielkiego Fuehre- 
ra”.

Nauczyciel w mundurze SS
Wilhelm Heinze ur. 27 czerwca 

1898 r. w Kościanie był w latach 
międzywojennych nauczycielem w 
tutejszej niemieckiej szkole. Zagorza 
ły hitlerowiec i nazista udanie mas­
kował swoją nienawiść do Polaków. 
W sierpniu 1939 r. Heinze 'znikł z 
Kościana. Kilkanaście dni później z 
rozgłośni radiowej w Goerlitz rzu­
cał stekiem obelg i oszczerstw na swą 
przybraną ojczyznę. Z butną miną, 
w mundurze SS, zjawił się Heinze w 
Kościanie wraz z pierwszymi oddzia 
łami hitlerowskiego wojska 8 wrześ 
nia 1939 r. Zmienił się nie do poz­
nania. Był oschły, brutalny, pełen

Prowokacja i mord ich rzemiosłem
pogardy dla Polaków. Komenda wo­
jenna miasta mianowała go burmi­
strzem Kościana. Był nim przez dwa 
tygodnie, zanim przybył z Rzeszy 
dr Hans Szpitter.

W czasie swych rządów „nauczyciel w 
mundurze SS” wydał kilkanaście dotkli­
wych w skutkach zarządzeń. Egzekwu­
jąc wykonanie zarządzeń burmistrza Hein 
ze, wojsko i cywilni Niemcy dokonali w 
Kościanie kilkudziesięciu aktów grabie­
ży i mordu. On sam jako dobrze zorien­
towany w miejscowych stosunkach, uczę 
stniczył później w obradach sądu, opi­
niował wyroki, dysponując decydującym 
głosem w kwestii skazywania na karę 
śmierci. Dobrze więc zasłużył się hitle­
ryzmowi, za co okupacyjne władze mia­
nowały go powiatowym inspektorem 
szkolnym i rajcą miejskim.

W końcu 1943 r. „kreisschulrat” Wil­
helm Heinze wcielony do Waffen-SS po 
dążył na front wschodni. Przeżył i prze 
trwał wojnę. Dziś żyje ponoć, doczekaw 
szy sędziwej starości, gdzieś w Niemiec­
kiej Republice Federalnej.

Kat Śmigla
23 września 1939 r. burmistrzem 

niemieckim Śmigla został właściciel 
cegielni w Nietążkowie pow. Koś­
cian oraz Pysząca pow. Śrem — Hein 
rich Hentschel (ur. 4 czerwca 1895 
r. w Śmiglu). To on opracował i prze 
prowadził prowokację nietążkowską, 
polecając z nocy z 29 na 30 września 
1939 r. podpalić niemieckie zabudo­
wania i zamordować strażnika w 
Nietążkowie pod Śmiglem — Chri­
stiana Rauscha. To on później „szu­
kał” rzekomych polskich sprawców, 
uczestniczył w ich „sądzeniu” i pod­
pisał wyroki śmierci. Prowokacja 
nietążkowską stała się pretekstem do 
zamordowania 16 niewinnych Pola­
ków na rynkach Śmigla (30. 9. 1939 
r.) i Kościana (2. 10. 1939 r.)*)

♦) F. Biłoś i J. Zielonka „W Kościanie 
i Śmiglu przed 30 laty” „G. W” nr 234 
i 235 — 2 — 3. X 1969 r.

Donos, prowokacja, zbrodnia — oto me 
tody, jakimi posługiwał się Hentschel w 
gnębieniu znienawidzonych pr?ez siebie 
Polaków. I on również dobrze zasłużył 
się hitleryzmowi. Kiedy 16 lutego 1940 r. 
z nominacją na burmistrza przybył do 
Śmigla Hans Vomhof, pomyślano o do­
brej posadzie dla Hentschla, przenosząc 
go do Kościana, gdzie przy niemieckim 
staroście zajmował odtąd stanowisko po 
wiatowego męża zaufania do spraw prze 
jęcia przez władze niemieckie polskiego 
mienia. Mógł teraz do woli dawać upust 
swej nienawiści, grabiąc mienie Pola­
ków, którzy wysiedleni z ojcowizny opu 
szczali swoje domy j majątki.

Zbrodniarze 
spod znaku swastyki

W r. 1943 hauptmann Heinrich 
Hentschel wcielony został do Wehr­
machtu, gdzie służył do końca woj­
ny w formacji powietrzno-desanto- 
wej. Pod opiekuńczymi skrzydłami 
swych starych przyjaciół z gestapo i 
SS, żyje dziś „treue Heinrich” w Nie 
mieckiej Republice Federalnej.

Starosta z Opladen
17 września 1939 r. przybyła do 

Kościana grupa hitlerowskich urzęd 
ników, której przewodził okupacyj­
ny starosta powiatu dr Helmut Lie- 
se (ur. 7 czerwca 1908 r. w Opladen 
k. Kolonii). Młody, niezwykle aktyw 
ny nazista, zorganizował w Kościań- 
skiem machinę okupacyjnej admini­
stracji, utworzył i znacznie rozbudo 
wał sieć komórek partyjnych 
NSDAP, konsekwentnie i bez skrupu 
łów realizując założenia ekstermina 
cyjnej polityki wobec Polaków.

Doktor praw Helmdt Liese ponosi od­
powiedzialność za wymordowanie 649 
mieszkańców Ziemi Kościańskiej w czte 
rech publicznych i trzech skrytobójczych 
kaźniach od września 1939 r. do marca 
1940 r. Jego katowskie konto w poważ­
nej mierze obciążają poza tym wszystkie 
zbrodnie i przestępstwa, jakich dopuści­
li się hitlerowcy w powiecie kościań­
skim do marca 1942 r. Jego to podpis wid 
nieje pod tekstem obwieszczenia z 2 paź 
dziernika 1939 r., które oznajmiło, że na 
rynkach w Śmiglu i Kościanie rozstrze­
lano 16 Polaków. W marcu 1942 r. ober- 
leutnant Helmut Liese ochotniczo zgło­
sił się do Wehrmachtu. Skierowany na 
front afrykański, trafił tam do niewoli 
angielskiej. Tutaj w końcu 1942 r. ślad 
się urywa.

Klamm, Gieseler i inni
W r. 1946 ukazała się drukiem III 

lista zbrodniarzy wojennych. Pod 
numerem 33 znalazło się nazwisko 
pierwszego szefa gestapo w Kościa­
nie, SS-Hauptsturmfuehrera Josse- 
go, Herberta Klamma.

Postać Klamma głęboko wryła się 
w pamięć więźniów kościańskiego 
gestapo. Mówi Teodor Filipowicz z 
Racotu: „7 listopada 1939 r. w czasie 
mego pobytu w więzieniu kościań­
skiego gestapo zostałem oddany wraz 
z innymi pod sąd, który składał się 
z siedmiu nieznanych mi Niemców 
w mundurach oraz przewodniczące­
go, którym był gestapowiec Klamm. 
Zwaliśmy go w gwarze więziennej 
„Zębolem” z uwagi na długie, wy­
sunięte zęby. Wyrok zapadał zawsze 
skazujący. Były bowiem tylko dwie 
możliwości: T (Todt — śmierć) lub 
KZ (Konzentrationslager — obóz kon 
centracyjny). Wyrok sugerowany był 
w zasadzie przez Klamma, który py 
tał sędziów niemieckich — „T” ew. 
„KZ?”.

Klamm sam o sobie mówił, że 
„nie jest człowiekiem lecz szata­

nem”. Zaciekły polakożerca, sady­
sta, tyran, kat — oto określenia, ja­
kimi obdarzają go ci, którzy pozna­
li siłę jego pięści, bykowców i pa­
lek.

W kwietniu 1940 r. Klamma prze­
niesiono do Łodzi, gdzie do zakoń­
czenia wojny pracował w przesied­
leńczym sztabie SS. W lipcu 1945 r. 
wojskowa policja angielska ujęła SS- 
Hauptsturmfuehrera Jossego Herber 
ta Klamma i osadziła go w obozie je 
nieckim w Fischbook w Anglii. 19 
września 1947 r. Klamm uciekl z obo 
zu. Kilka godzin później został za­
strzelony przez angielskich żołnie­
rzy.

Kolejnym szefem kościańskiego 
gestapo był SS-Obersturmfuehrer 
Paul Gieseler. Tęgi, krępy grubas 
wiódł „spokojne” życie z żoną i cór 
ką, lecz w prześladowaniu Polaków 
wcale nie ustępował swojemu po­
przednikowi. Jedyna różnica między 
Klammem a Gieselerem polegała na 
tym. że obaj działali w różnych od 
siebie warunkach. W czasach Klam­
ma szczególny nacisk kładziono na 
bezpośrednią eksterminację, z upo­
dobaniem stosując takie jej metody, 
jak egzekucje, masowe mordy skryto 
bójcze itp. W epoce Gieselera, od po 
łowy 1940 r. doszły do głosu równie 
skuteczne, choć mniej jawne formy 
eksterminacji.

Nie sposób wymienić tych, którzy 
w czasie hitlerowskiej okupacji dzia 
łali na szkodę i przeciwko Polakom. 
Lista zbrodniarzy spod znaku swa­
styki pochodzących lub działających 
na terenie kościańskiego zawiera bo 
wiem 150 nazwisk.

FELIKS BIŁOŚ 
JERZY ZIELONKA
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CO TO JEST PROJEKT RACJONALIZATORSKI? Z książką na ty

Każdy wynik pracy nau­
kowo-badawczej posia­
dający swój praktyczny 

charakter gospodarczy i wno­
szący do przedsiębiorstwa no­
we rozwiązanie zagadnienia — 
jest jednym z 3 typów projek 
tu wynalazczego (wynalazek 
— wzór użytkowy — projekt 
racjonalizatorski). Nasze pra­
wodawstwo zabezpiecza spe­
cjalny tok sprawnego postępo 
wania związanego z rozpatry­
waniem zgłoszonych projek­
tów, gwarantuje pełną pomoc 
techniczną i finansową dla 
twórcy projektu, stosuje po­
nadto wynagrodzenie (nieopo- 
datkowane!) dla autorów pro­
jektów wynalazczych. A więc 
mamy pełne i atrakcyjne za­
bezpieczenie prawne dla sku­
tecznego i szybkiego wdraża­
nia w życie wszystkich prak­
tycznych wyników prac nauko 
wych pochodzących z naszych

Rażąca dysproporcja pomiędzy 
liczbą wykonanych (w szkolnict­
wie wyższym i instytutach) prac 
naukowych posiadających prak­
tyczny charakter, a liczbą zgła­
szanych projektów wskazuje na 
niepokojące społecznie zjawisko 
jakim jest niechęć pracowników 
jednostek budżetowych (np. szkół 
wyższych lub instytutów PAN) do 
zgłaszania projektów wynalaz­
czych opartych o praktyczne wy­
niki swych prac naukowych.

Przeprowadzane analizy tego 
stanu rzeczy ujawniają zaska­
kujące zjawisko, a właściwie 
generalną przyczynę niechęci 
pracownika naukowej placów­
ki — jednostki budżetowej do

czenie wszystkich typów wydat­
ków (związanych z niezwykle waż 
ną prawną ochroną patentową wy 
ników praktycznych prac nauko­
wych), musiało podlegać zjawi­
sku szufladkowania wg sztywnych 
zasad klasyfikacyjnych. A taką 
właśnie sytuację mamy w warun­
kach jednostki budżetowej, gdzie 
zasady finansowania wydatków 
na wynalazczość są te same w po 
litechnice co i w bibliotece czy 
archiwum. Diametralnie różną 
jest sytuacja zasad finansowania 
wynalazczości i ochrony patento­
wej w przedsiębiorstwach, gdzie 
większość wydatków na ten cel 
jest finansowana ze środków obro 
towych i przez to stwarza opera­
tywność ich wykorzystania, co w

Współpraca nauki z przemysłem

szkół wyższych, 
biur projektów,

instytutów, 
szkół śred-

nich i zawodowych itp. Jak te 
możliwości są wykorzystane 
przez pracowników naukowo- 
badawczych? Jak są wy korzy 
stanę przez autorów różnych 
większych rozwiązań — pocho 
dzących z wyżej podanych ty 
pów jednostek budżetowych?

Wg danych GUS-u w 1969 r. 
zgłoszono w PRL 193 957 projek­
tów, których autorami było 
173 140 osób. W tych 2 liczbach 
było tylko 1068 projektów zgłoszo 
nych przez pracowników nauko­
wo-badawczych, z czego pracow­
nicy nauki w pionach:

a) Ministerstwo Oświaty i Szkol 
nictwa Wyższego zgłosiło tylko 158 
projektów,

b) Ministerstwo Zdrowia i Opie 
ki Społecznej — 35 projektów,

c) PAN — 40 projektów.

zgłaszania projektu wynalaz­
czego. Zjawisko — przyczynę 
tej niechęci określiłbym jako 
niewłaściwy system finansowa 
nia drogi „od pomysłu do prze 
mysłu” występujący w szko­
łach wyższych, instytutach, 
szkolnictwie itp.

Skromne ramy artykułu unie­
możliwiają pełne przedstawienie 
tego zagadnienia, ale można było­
by je określić jako rozproszę

konsekwencji prowadzi do stałe­
go rozwijania twórczej myśli tech 
nicznej. Dowodem tego może być 
fakt, że w przedsiębiorstwach pod 
ległych tym samym resortom, 
które wymieniłem poprzednio zgło 
szono dużo więcej projektów i tak
w MOiSW — 564, w MZiOS 392

PONIEDZIAŁEK

16.25 —- Wyścig Pokoju — Sprawo­
zdanie z zakończenia XIII etapu 
Halle — Lipsk (34 km) indywi­
dualnie na czas i XIV etapu na 
trasie dookoła Lipska (60 km).

18 — Dla dzieci — „.Zwierzyniec”.
W programie m. 
rii „Przygody 
Huckleberry”.

18.35 — ..Panorama

in. film z 
dziwnego

se- 
psa

Lubuska”.
18.50 — Magazyn Postępu Technicz 

nego.
20.05 — Teatr TV — Stanisław lgną

cy Witkiewicz ,W małym
dworku”. Reżyseria — Zygmunt 
Hubner. Wykonawcy — aktorzy 
scen warszawskich.

21.20 — Kino Filmów Animowa­
nych.

21.50
22.35

— Program muzyczny.
— Kronika Wyścigu pokoju.

WTOREK
8.20 J 20.05 „Kontrybucja”

polski film fab.
12 — Z cyklu — „Wybieramy za­

wód”.
12.45—13.55 — Przysposobienie Rol­

nicze — „Ocena i selekcja zwie­
rząt”.

16.15 — Wyścig Pokoju — Sprawo 
zdanie z zakończenia XV etapu 
(ostatniego) na trasie Eilenberg— 
Berlin (201 km).

17.25 — Telewizyjny Ekran Mło­
dych.

19 — „Zrób mi fotkę” — felieton 
filmowy T. Kraski.

21.35 ■Kontakty”,
22.20 — Kronika Wyścigu Pokoju.

SRODA

10.25 i 20.05 .Geminus” — film
seryjny. Ode. III.

16.50 — Dla dzieci — „Wieczór baś

17.20 — „Gdzie na wczasy”,
17.35 — Magazyn ITP.
17.50 — „Druga młodość węgla”.
18.15 — Film z serii „Wyprawy” 

(Ostatni Nomadowie Afryki).
18.40 — Z cyklu — „Wielcy znani i 

nieznani” — ..Prawdą i pracą”.
21 — „Światowid”.
21.30 — Polska Kronika Filmowa.
21.40 — Studio 63 — Ireneusz ire- 

dyński — „Historia uczucia”. Re 
żyseria — Adam Hanuszkiewicz.

CZWARTEK

9.20 — ..Fort Eureka” — angielski 
film fab.

11 — Sprawozdanie z meczu piłki
nożnej mistrzostwo I ligi
Gwardia (Warszawa) — Zagłębie 
(Wałbrzych).

12.50 — Gra Orkiestra TV Katowi­
ce pod dyr. Ireneusza Wikarka.

13.20 — „Kobra w kinie”. Z cy­
klu: „W starym kinie”.

W.20 — „Z Kolbergiem po kraju” 
— program prowadzi Wojciech 
Siemion.

15.05 — Dla dzieci — „O dwuna-
stej” — film polskiej prod.

15.20 — Z cyklu — „Piórkiem i 
glem”.

15.50 — „Rybacy” — reportaż.
16.20 — „Biały kanion” — film

we

c z o ś ć występujące w jedno­
stkach budżetowych, a wynikają­
ce z tzw. zasad prawa budżetowe 
go oraz klasyfikacji wydatków w 
jednostkach budżetowych. Zrozu­
miałym jest faktem to, że np. wy 
datki na zakupy materiałów biu­
rowych, czystościowych czy od­
czynników muszą być w odpowied 
nich do siebie proporcjach, ale nie 
zrozumiałym jest — aby zabezpie-

szt. Sztywne klasyfikowanie wy­
datków na wynalazczość wg za­
sad klasyfikacji budżetowej jest 
często przyczyną niechęci środowi 
ska naukowego do zgłaszania 
swych osiągnięć do Urzędu Paten­
towego, albowiem może pod ko­
niec roku budżetowego zabraknąć 
na odpowiednim „paragrafie” śród 
ków na wniesienie niezbędnych i
terminowych opłat. dziwo —

£ 25 — 31 V

ska, Witold Conti i Stanisław Sie 
lański.

22.05 — Wiadomości sportowe.

PIĄTEK
10 — „Ułan księcia Józefa” — pol­

ski film fab.
16.25 — „z koszar i poligonów”.
16.50 — Dla młodych widzów — 

„Od deski do deski”. Film z se­
rii: „Poły i tajemnica siedmiu 
gwiazd”. „Zrób to sam”.

17.50 — „Kronika Tygodnia’
18.05 — „Nie tylko dla pań’
18.30 — „Za kierownica”.
19 — „Zabawy dziecięce” • pro-

gram folklorystyczny.
20.05 — „Spotkanie z mordercą” — 

polski film TV z serii „Podziem 
ny front” (ode. III).

20.30 ,Kraj” — tygodnik spo-
łeczno-polityczny.

21.10 — Teatr TV — Aleksander 
Puszkin „Dubrowski”. Przekład 
Seweryn Pollak.

SOBOTA

9.30 — „Męski piknik” — film fab.
produkcji

14.25 TV
jugosłowiańsko-NRF.

Kurs Rolniczy —
„Zbiór rzepaku”.

15 — Wychowanie fizyczne na­
szych dzieci.

15.10 — „Takmur”.
16.25 — „Kopalnia pomysłów”.
16.50 — Teatr Młodego Widza — 

Marek Tadeusz Nowakowski i 
Zbigniew Wróblewski — „Ochot 
niczka”. Reżyseria — Marek Ta­
deusz Nowakowski. Wykonawcy 
— aktorzy scen warszawskich.

17.50 - 
dzy”, 

18.20 -
21.40 - 

mów

.Polska zza siódmej mie-

fa-
bularńy — western.

19 — ..Dlaczego powstaja słowniki 
wielkich pisarzy”? — felieton li 
teracki.

20.05 — Giełda piosenki.
20.45 .Ułan księcia Józefa”

polski film fab. archiwalny. W 
rolach głównych: Franciszek 
Brodniewicz, Jadwiga Smosar-
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jest jeszcze inny paradoks, a mia­
nowicie to, że nawet wtedy, gdy 
przemysł zastosuje projekt wyna­
lazczy, który został opracowany i 
zgłoszony w jednostce budżetowej 
to zgodnie z przepisami autorzy 
powinni otrzymać należne im wy- 

< nagrodzenie. Przemysł chce prze­
kazać to wynagrodzenie, ale musi 
dokonać tego przekazania za po­
średnictwem macierzystej dla au­
torów jednostki budżetowej, a 
wtedy suma wynagrodzenia trafia 
do budżetu np. szkoły wyższej i 
zgodnie z ustawą jest wymagana 
specjalna zgoda nadrzędnej jed-

nie rozproszone środki nie są 
często wykorzystane w pełni 
właśnie wskutek skomplikowa 
nego systemu ich rozdyspono­
wania.

W 1968 r. w placówkach re­
sortu MOiSW wypadło średnio 
statystycznie tylko 570 zl wy- 
narodzenia za 1 projekt przy­
jęty do zastosowania, co ilu­
struje właśnie fakt ociężałości 
jednostek budżetowych w pro­
cesie wypłaty należnych auto­
rom wynagrodzeń. Wydaje się, 
że nie można obok przedstawio 
nego zjawiska przejść obojęt­
nie, albowiem dotyczy ono 
awangardy twórczej myśli 
technicznej i dlatego też wy­
maga dogłębnej analizy oraz 
zdecydowanych przedsięwzięć 
organizacyjnych ze strony Mi­
nisterstwa Finansów. Liczne 
dyskusje aktywu społecznego 
podnoszą to zagadnienie w róż 
nej formie, wysuwane są róż­
ne propozycje. Jedną z takich 
propozycji jest to, aby całość 
środków finansowych prze zna 
czonych na wynalazczości i 
ochronę patentową umieścić w 
dziale 18, rozdziale 184 klasyfi 
kacji budżetowej (uzyskujemy 
koncentrację środków), któ­
rych wydatkowanie byłoby o- 
peratywne, a jednocześnie gwa 
rantowałoby sprawne wynagra 
dzanie twórców z jednostek 
budżetowych przez nasz prze­
mysł — wdrażający nową myśl 
naukową. Wzorcem tutaj jest 
tzw. § 81 klasyfikacji. Wydatki 
na wynalazczość to drobny uła 
mek całości wydatków, szkół 
wyższych i można postulować 
tego typu rozwiązanie. Tego 
wymaga nasza gospodarka. Po 
stulat adresujemy do autorów 
przygotowywanej nowej usta-
wy prawa budżetowego

nostki resortu, aby dokonać
uprzednio nieplanowanej wypłaty. 
Przez to — dodatkowe czynności 
administracyjne, kłopoty biurokra 
tyczne i efekt — zniechęcenie.

Poruszony problem ma o- 
gromne znaczenie społeczno- 
ekonomiczne i jest tym bar­
dziej drastyczny, że jednocześ-

oraz nowej klasyfikacji budże­
towej — do Ministerstwa Fi­
nansów. które powinno stwo­
rzyć pełne warunki do opera­
tywnego wykorzystania twór­
czej myśli naukowej oraz za­
gwarantować możliwość ryzy­
ka technicznego dla nowych 
rozwiązań, które rodzą się w 
pracowniach naszych naukow­
ców.
Dr KRZYSZTOF TUSZYŃSKI

Przewodniczący Komisji 
Wynalazczości i Racjonalizacji 
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Na nutę wytchnienia
Po otwarciu nowej prze 

syłki ostatnich książek 
„Czytelnika", najpierw 

sięgnąłem po tomik Tadeusza 
Kotarbińskiego „Rytmy i ry­
my". Z pewnym wzrusze­
niem czyła się strofy tego 
wielkiego filozofa i estety, 
wypowiadającego jak sam 
mówi, „myśli wyznawane pro 
zą". Natomiast „w rymy i 
rytmy przybiera treści, które 
przechodzą mu przez głowę 
bądź jako problem, bądź ja 
ko idea ponętna, bądź jako 
wyraz tęsknoty, żalu, niepo­
koju, zachwytu, radości". 
Nierówne są te utwory. W 
jednych brzmi szczera nuta 
liryzmu, wyrażana w formie 
niekiedy dostojnie staroświec 
kiej, choć myśl w nich nader 
jest nowa, w innych od stro­
ny formalnej niewiele znaj­
dzie się poza poprawnością... 
Niejedne z łych wierszy to 
suma jakiejś życiowej esen­
cji. I może autor być pe­
wien, źe stanie się tak, jak 
zamyśla, iż znajdą się tacy, 
którzy „znajdą w jego sło­
wach wyraz przeżyć włas­
nych".

Ciekawy jest Ten debiut, 
Adama Niemczyca — przede 
wszystkim znanego malarza i 
historyka sztuki, ale też i poe 
ty, autora czterech bodaj to­
mików wierszy wydanych w 
Budapeszcie w czasie II woj­
ny światowej. Jego „Bełsabe", 
to udany debiut prozatorski. 
Temat? Paryż, cyganeria arfy 
styczna z całym jej osobli­
wym, ale zawsze urzekają­
cym klimatem, romans pary 
malarzy Jeanne i Piotra, ich 
włóczęga po muzeach i gale 
riach, zachłystywanie się sztu 
ką i... sobą. Z jednej stro­
ny jakby małe wtajemnicze­
nie w sztukę malarstwa, z dru 
giej, ukazanie siły uczucia, 
też sztuki w pełnej skali prze 
żywania dostępnej jedynie 
bardzo nielicznym.

Z przekładów jest kilka 
książek godnych zalecenia. 
Na pewno małą wydawniczą 
sensacją staje się wydanie

„Pamiętników" Hortensji i 
Marii Mancini, postaci barw­
nych i znanych, siostrzenic 
kardynała Mazariniego, nie­
małą rolę grających na dwo­
rze Ludwika XIV. Łatwo wte­
dy było skryć niejedno w in 
frygach politycznych i w 
gierkach miłosnych. Epoka te 
mu sprzyjała, ale epoka nie­
kiedy i piętnowała, nie skąpi 
ła zarzutów. W sumie książ­
ka daje obraz obyczajów, sty 
lu, poglądów i kanonów morał 
nych epoki, kanonów ży­
cia, nie ustawy czy religijne­
go nakazu.

Romaina Gary znamy już 
w Polsce od dawna z jego

,Korzeni nieba1 ,Obiet-
nicy poranka", którymi pi­
sarz francuski zjednał sobie 
poczytność. Jego „Zjadacze 
gwiazd" maję być pierwszą 
częścią cyklu „Komedii ame-
rykańskiej", Traktowanego
jak barwna pa-norama współ­
czesnego życia. Akcja, peł­
na napięć niemal sensacyj­
nych, Toczy się w anonimo­
wym kraju Ameryki Środko­
wej, w środowisku narkoma­
nów, Tą drogą wyrażających 
swój buni przeciw „nędzy 
rzeczywistości". A krajem i 
ludźmi rządzi dykiaTor, śmie­
szny i groźny, Tym groźniej­
szy 1m bardziej śmieszny. 
Obok zaś niekończąca się pa 
rada posłaci, wspaniale zin­
dywidualizowanych, nieco­
dziennych zaisTe, a mimo To 
ujmujących swą realnością. 1 
miłość łam dziwna, i świat 
wstający z oparów narkoty- 
ku, Tylko wiaTry i poszumy 
morza zdają się być normal­
ne. A Także ci, kTórzy w porę
potrafią uratować swe 
wieczeńsfwo".

W przekładzie Ireny 
nowskiej otrzymujemy

czło-

Naga 
po-

wieść pisarza NRD, średniego 
pokolenia, Herberta Otto 
„Czas odlotu bocianów" to 
książka Typu romansowego, 
tyle że o wyższych ambi­
cjach.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

CZARNYCH
cabowej rozgrywce. Typowe przy 
kłady ilustrują diagramy. Obydwie 
strony mają po dwa pionki. Czy 
jest równowaga?

Diagram nr 13
(Studium A. Butkiewicza)

Diagram nr 12 
(Studium M. Tołkowa) 

b

■ ■

Białe zaczynają i remisują

nym efektem takich' zabiegów 
jest remisowy wynik partii.

Bardzo interesujące są przypad 
ki materialnej równowagi w war-

Nie ma równowagi
W poprzednim „kąciku” pokaza 

liśmy jak łatwo jest ulec złudze­
niu materialnej przewagi w par­
tii warcabowej. Strona silniejsza, 
posiadająca więcej bierek, ma o- 
gólnie rzecz biorąc większe szan 
se na wygranie, ale... realizacja 
przewagi zależy od układu bierek. 
Decyduje pozycja.

Możliwości manewru tkwiące w 
pozycji pozwalają niejednokrotnie 
słabszej stronie zneutralizować 
przewagę przeciwnika. Pożąda-

Popatrzmy na pozycję! W rozgryw 
ce na diagramie nr 12 białe znaj­
dują się w przegranej sytuacji, na 
wyjściowych polach, a jednak mo 
gą się uratować.

.Pegaz”.
Kino Interesujących Fil-

.Twarz” szwedzki
film fab. dozwolony od 18 lat.

23.15 — „Przechadzka po Subiaćo” 
—• film włoski.

NIEDZIELA

8 — „Nowoczesność w domu i za­
grodzie”.

8.20 — TV Kurs Rolniczy — „Zbiór 
rzepaku”.

8.55 —
9.05 —

„Przypominamy, radzimy”.
Dla młodych

„Klub pancernych”
Program z Moskwy, 

10.35 — Dla dzieci — 
film radziecki.

widzów — 
- „Budzik”.

„Fujarka” —

11.10 Międzypaństwowy mecz

Białe zaczynają i wygrywają

W rozgrywce na diagramie nr 
13, pozycja białych jest korzyst­
niejsza. Droga do sukcesu wydaje 
się prosta. Tymczasem wygranie 
pozycji przez białe, będzie możli-
we tylko dzięki subtelnej 
ce taktycznej.

Rozwiązanie diagramu 
1. cl-d2! h4-g3 2. gl-h2

zagryw-

nr 12:

d2-e3 f2:d4 4. h2-g3 b4-a3
i białe dochodzą do damki.

g3-f2 3.
5. g3-h4

Rozwiązanie diagramu nr 13:
1. d4-c5! (po 1. d4-e5? nastąpiłoby
g7-f6! białe przegrywają)
1. ...g7-f6 2. c5-d6! h6-g5 3. f2-e3! 
g5-h4 4. d6-c7 h4-g3 5. e3-f4 g3:e5
6. c7-d8 z wygraną białych.

NA NIEBIE TAK I NA ZIEMI

□ ERZY KORCZAK

bokserski Polska — NRD.
13.55 — „Przemiany”.
14.25 — Telewizyjny Teatr Lalek 

— Kornel Makuszyński „Szewc 
Kopytko i kaczor Kwak”. Adapta 
cja i reżyseria — Jan Wilkow- 
ski.

15.25 — Z cyklu „Spotkanie z pisa 
rzem” z Kazimierzem Brandy­
sem rozmawia Aleksander Ma- S 
lachowski.

15.55 — impresje fromborskie.
16.40 — „Wszystko dla najlepsze­

go” — teleturniej.
17.05 — Niedzielny Teatr Telewi­

zji — Helena Mniszkówna — 
„Ordynat Michorowski’’. Adanta 
cja TV — Teresa Worono. Wy­
konawcy — aktorzy scen szcze­
cińskich.

18.20 .Jeszcze
gram estradowy.

wczoraj” pro-
Reżyserią —

Cezary Łagiewski. Scenariusz — 
Bohdan Piechowski.

20.10 — „Slim” 
film fab.

amerykański

21.40 — Polska Kronika Filmowa.
21.50 — Magazyn sportowy.

CODZIENNIE: Dobranoc —19.20:
Dziennik lub Monitor 19.30;

Politechnika — 14.25 i po godz.
22.40 z wyjątkiem czwartku, so­

boty i niedzieli, (b)

Od razu uruchomił wszystkich obecnych. „Mulat" bez sło­
wa usiadł na obrotowym krzesełku po lewej ręce dowódcy, 
gdzie znajdowało się stanowisko nawigatora. Dyżurny sztabu, 
ostrzyżony na „jeża" plutonowy w rogowych okularach, ot­
worzył przy swoim stoliku zeszyły, które w czasie lotu miały 
zapełnić się licznymi uwagami, a dyżurny środków łączności 
przylgnął wzrokiem do wynośnego urządzenia radiostacji do­
wodzenia. Nietrudno było odgadnąć, jaka myśl kryła się 
w jego niespokojnym spojrzeniu: „Aby tylko nie nawaliła..."

W kącie oszklonego pomieszczenia stał, patrząc czujnie 
na znak dowódcy, maleńki blondynek, chronometrażysta, któ­
ry całą prawie służbę wojskową spędzał na starcie z ołówkiem 
w ręku i z zegarkiem przed oczami; do niego należał zapis 
startów i lądowań poszczególnych samolotów.

Blicharski spojrzał na swego służbowego „breflinga"; wska­
zywał godzinę 11.55. Wolno sięgnął po rakietnicę, majestaty­
cznie ją załadował i wystawiwszy rękę przez okno właśnie za­
mierzał wystrzelić, gdy do środka wpadł nieoczekiwany 
przez nikogo Kosowicz. Biegł widać szybko, bo przez chwilę 
ciężko dysząc nie mógł wymówić słowa. Uśmiechnął się więc 
tylko, robiąc przepraszające gesty i rozglądając się, gdzie pos­
tawić swój nieodłączny kuferek.

— Aa, nasz doktorek — mruknął Blicharski nie odwracając 
głowy; jego słowa stopiły się ze świstem wystrzelonej w górę 
rakiety. Zaraz też zaczęli się zgłaszać w odbiorniku piloci. 
Podawali swoje indeksy, meldując kolejno gotowość do lotu.

— Szumny i Mańczak. Lecą pierwszą parą po Trasie na wy­
sokość dwunasTu Tysięcy — poinformował Kosowicza „Mu- 
lał". Lekarz zdążył już ochłonąć i zapiąwszy guziki munduru 
słanął za krzesłem nawigatora.

— Hodyra z Grela już w powietrzu? — zapytał.
— Słarłują za chwilę. Teraz zapuszcza silnik Pucuś!
Jakby na potwierdzenie tych słów dał się słyszeć jego głos 

w odbiorniku; kołował już na pas, a otrzymawszy od Blichar­
skiego zgodę na start zwiększył obroty silnika.

— Podwozie schowane, krany neutralne — zameldował po 
niespełna minucie, robiąc skręt w prawo, aby nabrać wyso­
kości do jedenastu tysięcy; tam miał wykonać pilołaż-akro- 
bację.

Hodyra i Grela wciąż byli jeszcze na ziemi. Sprawdzili 
maski, dopływ tlenu, hermefyzację kabiny I na komendę Bli­
charskiego uruchomili silnik. Stojący na drabince mechanik 
zerknął jeszcze na przyrządy kontrolujące pracę silnika; 
wszystko było w porządku. Wyciągnął z kieszeni kombinezonu 
długopis i podał Greli książkę pokładową.

— Poproszę o podpis, obywatelu majorze.
Bez słowa Grela postawił szybki zawijas. W chwilę potem 

Janusz zatrzasnął kabinę; to samo zrobił siedzący przed nim 
Grela,

— Hermetyzuję — zakomunikował krótko.
— Dobra. Wykonuj. — potwierdził Janusz przez pokłado­

we urządzenia rozmówcze.
Grela dał ręką znak, mechanik wyjął spod kół podstawki 

i wskazał kierunek kołowania. Samolot potoczył się kilkaset 
metrów; po otrzymaniu zezwolenia wkołowali na pas startu.

— Start, zezwalam I — rzucił w mikrofon Blicharski. — Mel­
dować wysokość i samopoczucie.

— Zrozumiałem — odpowiedział Grela zniekształconym 
nieco głosem.

W czasie startu Janusz nie trzymał steru; ograniczał się tyl­
ko do obserwacji tego, co dzieje się w pierwszej kabinie. 
Wiedział, że Grela ze starłem, lądowaniem i innymi prostymi 
elementami lotu nie ma kłopotu.
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Na bokserskim froncie
W na.iblizszą niedziele pozą bokserskim turniejem kwalifikacyj­

nym juniorów w Słupcy, odbędzie się tylko jedno spotkanie o mi 
strzostwo drużynowe. W Śremie zmierzą się zespoły Śremskiego 
Klubu Sportowego i Polonii Leszno.

Dwa międzynarodowe mecze od 
będą się w dniach 29 i 31 bm. do- 
miedzy drużyną juniorów Cottbus 
(NRD) i Olimpią Poznań. Pierw­
sze pojedynki rozegrane zostaną 
w Szamotułach, a rewanżowe we 
Wronkach.

W drużynacn gospodarzy wystą­
pić mają również zawodnicy tre­
nujący w filii sekcji pięściarskiej 
GKS Olimpia noznań w Szamotu­
łach. Filia ta nrzvjmuie młodzież 
pragnącą uprawiać boks (roczniki 
1952/55) z Szamotuł i okolicy. Tre­
ningi odbywała się w środy, 
czwartki i sopoty od godz. 16 w 
sali gimnastycznej Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej w Szamotu­
łach przy ui. Kołłątaja. gdzie

przyjmuje się zgłoszenia kandyda 
tów.

Seniorzy Olimpii przygotowują 
się do występów w Usti (CSRS) w 
dniach 3—8 przyszłego miesiąca. 

(x)

Przed startem

Hokej na trawie

Decydujące 
spotkania

Do zakończenia rozgrywek tego 
rocznych pozostały jeszcze 4 ko­
lejki spotkań. W dniach 23 i 24 
bm. odbędą sie następujące me­
cze- Warta — Górnik. Grunwald 
— Siemianowiczanka. AZS — Spar 
ta Wr.. Zagłębię — Budowlani. 
Stella — Polonia. Sparta Gn. — 
Lech; 24 bm. Warta — Siemiano- 
wiczanka. To spotkanie da chyba 
już odpowiedź na pytanie — czy 
zawodnicy Warty obronią tytuł mi 
strzowski. Po 18 kolejkach prowa­
dzi Warta — 31 nkt. orzed Siemia 
nowiczanka — 29 pkt.. Grunwal­
dem — 26 pkt. i Spartą Gniezno — 
25 pkt.

Dalsze spotkania niedzielne to 
mecze: Grunwald — Górnik. AZS 
— Budowlani. Zagłębię — Sparta 
Wr.. Stella — Lech i Sparta Gn. — 
Polonia.

Pewnym spadkowiczem jest 
już Sparta Wrocław, która ma żale 
dwie 1 pkt. Towarzyszyć jej bę­
dzie zespół, który przegra bezpo­
średnie spotkanie miedzy Zagłę­
biem Sosnowiec i Budowlanymi 
ł ódź. (x)

Piłka nożna

Olimpia gra 
z ŁKS-em

Dzisiaj o godz. 17.30, na stadio­
nie w Golęcinie odbędzie sie 
mecz o mistrzostwo II ligi piłkar­
skiej pomiędzy ŁKS-em a Olim­
pia. Łodzianie to bardzo dobry ze 
snół i piłkarze Olimpii musza za­
grać na najwyższych ..obrotach” 
jeżeli chcą odnieść zwycięstwo.

W II lidze grała ponadto: Arko- 
nia — Stal. Garbarnia — Zawisza. 
Motor — MZKS Gdynia. ROW — 
Hutnik. Un>a Tarnów — Śląsk U- 
nia, Racibórz — Górnik, Włók­
niarz — Urania.

W lidze międzywojewódzkiej w 
Poznaniu Lech gra z Unia Tczew 
w niedziele o godz. 11. a Polonia 
Poznań z Zagłębiem również w 
niedzielę o godz. 17. Gwardii 
spotvka sie z I.echia. Pogoń Ib 
Szczecin z Kujawiakiem. Calisia z 
Flota, Bałtvk z Warta (na wylpź- 
dzie). Polonia Gdańsk z Pogonie 
Barlinek i Polonia Bydgoszcz z 
Olimpia, (s)

fb Pram
Przyjmę murarzy i ro­
botników. Wiadomość- M> 
chała 20, portiernia.

23966?
Mężczyznę, kobietę, przyj 
mie gospodarstwo rolne 
Zgłoszenia- Wosik, Dalia 
Wildą 22. 27236?
Ucznia (cę) do kaletnic­
twa — przyimę. Jarc- 
chowskieyo 47a. 27753?
Murarz obejmie prace.
I uboń 1, Marchlewskiego. 
36. 26305?
Poszukuję osoby do opie­
ki nad chorą. Oferty. 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26417?. 26417*

Przed startem do X etapu WP 
nasz reprezentant A. Kaczma­
rek w rozmowie z przewodniczą 
cym Prezydium RN Poznania J. 
Kusiakiem i jego zastępcą H. 

Kędziora.
Fot. — K. Przychodzki

Lekkoatleci 
z ośmiu państw
na poznańskim 

mityngu
Polski Związek Lekkiej Atletyki 

otworzy tegoroczny, międzynaro­
dowy sezon 24 bm. mityngiem w 
Poznaniu, w którym obok naszej 
kadry wystąpią czołowi zawodni­
cy: Czechosłowacji. Włoch. Norwe 
gii, Szwecji, Anglii, Szwajcarii i 
Finlandii.

Rozegrane zostaną konkurencje 
kobiece i męskie. Start tak dobo 
fowej stawki znakomitych lekko­
atletów budzi duże zainteresowa­
nie nie tylko wśród entuzjastów 
tej dyscypliny sportu, (p)

W trzecim dniu odbywających 
się we Wrocła wiu mistrzostw Euro 
ov w siatkówce kobiet, drużyn ko 
lejowych. uzyskano następujące 
wyniki: NRD — Jugosławia 3:0. 
Polska — Bułgaria 2:3. ZSRR — 
CSRS 8:0.

W międzypaństw'owvm meczu 
piłkarskim renrezentacii amator­
skich Finlandii i NRF. rozegra­
nym w Helsinkach uzyskano wy­
nik bezbramkowy.

Stadion Łódzkiego Klubu Spor­
towego otrzymał oświetlenie elek 
trvczne. na którym w dniu 7

A Knnno® Sprzedaż
Rupię zgrzewarkę na fo­
lie. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 <Ua 
27171g.

Sprzedam ciągnik Zetor z 
nodnośnikiem i snopowia 
załke konną. Jan Godek, 
Podaszewo. pocztą Pobie 
dziska, pow. Poznań.

26334?

Klatki do lisów, i norek 
snrzedam. Poznań, Belwe- 
derska 23 m. 4. 26338?
Lodówkę „Mielec AŁD-80” 
rowery dziecięcy, młodzie 
żowy, okazyjnie sprze­
dam Telefon 67-06-14.

26367*

Dnia 21 maja 1970 r. zmarł nasz były długo-

STANISŁAW CHUDZIAK
składacz ręczny

W Zmarłym żegnamy sumiennego pracowni­
ka i kolegę. .

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:
pracownicy. Samorząd Robotniczy, Dyrekcja

Poznańskich Zakładów Graficznych 
im. M. Kasprzaka — w Poznaniu. 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23. V. 
1970 r. o godz. 9 na cmentarzu na Junikowie.R k 3683

W dniu 21. V. 1970 r. zmarł

MAKSYMILIAN BARCZEWSKI 
mistrz instal. sanit. i c. o. oraz blacharstwa 

długoletni, zasłużony członek naszej Spółdzielni.
Cześć J e g i pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 25. V. 1970 roku 

o godz. 14.15 z kanlicy cmentarnej na Junikowie.
Rada, Zarzad. członkowie, pracownicy 

Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
Blacharzy. Instalatorów i Ogrzewników 

w Poznaniu, ul. Wierzbowa nr 3-4. K 1RR1

Poznań. Grunwaldzka 1?

Szybowcowe 
mistrzostwa Polski |
We czwartek rozegrano w Lesz’ 

nie Wlkp. trzecią konkurencję od 
bywających sie tam szybowco­
wych mistrzostw Polski.

Najdłuższą odległość — 167 km 
uzyskało pięcioro pilotów. Są to: ! 
Maria Popiołek (Kraków), Jerzy 
Adamek (Warszawa). J. Ziobro. 
(Krosno). Henryk Muszczyński 
(Ostrów Wlkp) i Janusz Wasilew 
ski (Wrocław). Edward Makula 
przeleciał 162 km. a pozostali re­
prezentanci mistrzostw świata —i 
Jan Wróblewski i Franciszek Kepi 
ka — leszcze mniej i zajęli dal-’
sze miejsca.

Po trzech konkurencjach lide-t 
rem mistrzostw jest nadal Henryk [ 
Muszczyński. (o-b)

Niespodzianki
w koszykówce mężczyzn i

W dalszym ciągu odbywających 1 
się w Lublanie finałów Mistrzostw! 
Świata w Koszykówce Mężczyzn I 
zanotowano — kolejne niespodziany 
ki. Ł

Stany Zjednoczone, które pokot 
nały w środę drużynę Związku^ 
Radzieckiego, przegrały niespo-; 
dziewanie z Włochami 64:66 (33:32).- 
Niespodziankę sprawiła również 
drużyna Czechosłowacji, wygry­
wając z Brazylia 72:71 (34:40). (o-b)

Mistrzostwa Europy
w judo

W stolicy NRD — Berlinie roz­
poczęły się w czwartek XIX Mi­
strzostwa Europy w judo. W 
pierwszym dniu toczyły się wal­
ki drużynowe. W meczu 1 rundy 
Polska pokonała Jugosławię 4:1, a 
w drugiej rundzie przegrała z 
Francją 1:4 1 została wyelimino­
wana.

Do półfinałów awansowały re­
prezentacje ZSRR. Austrii. Holan 
dii i Francji, (o-b)

Polskie siatkarki 
na drugim miejscu
W Amsterdamie zakończył się 

międzynarodowy turniej w siat­
kówce kobiet, w którym startowa 
ła reprezentacja Polski. Zwycięż 
cą turnieju została reprezentacja 
Węgier, wygrywając wszystkie 6 
spotkań i uzyskując 12 pkt. Na 
drugim miejscu uplasowały sie 
Polki — 8 pkt., ą dalsze mieisca 
zajęły: Holandia — 4 pkt. i Wło 
chy — 0 pkt.

W ostatnim spotkaniu Polska 
pokonała Włochy 3:0 (15:8, 15:10. 
15:4). (o-b)

Najlepszym upominkiem

ZEGAREK 
z »JubiIera«

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Kościa­
nie, ul. Słoneczna 2 — zatrudni na okres od 15 czerw­
ca br. do 31 sierpnia 1970 r. —

KUCHARKĘ do Zakładowego Ośrodka Wypo­
czynkowego w Dębcu Nowym, pow. Kościan.

Zakwaterowanie na terenie ośrodka. Warunki pra­
cy i płacy do uzgodnienia w Dziale Zatrudnienia 
PBR — Kościan, ul. Słoneczna 2. K3535
Przychodnia Obwodowa w Szamotułach, woj. po­
znańskie — zatrudni zaraz

LEKARZA na pełnym etacie w Poradni Higieny
Pracy w Szamotułach.

Istnieje możliwość dodatkowego zatrudnienia oraz 
dyżury.

Mieszkanie dwupokojowe w nowym budownictwie
Jo objęcia zaraz. K3561
Wielkopolska Fabryka Urządzeń Mechanicznych, Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 81/85 — zatrudni natychmiast 
każdą ilość:

TOKARZY, SZLIFIERZY i FREZERÓW.
Warunki pracy i płacy w/g układu zbiorowego do 

uzgodnienia w Dziale Spraw Osobowych i Szkolenia 
Zawodowego.

Chętni mogą podjąć naukę w Przyzakładowym 
Technikum Mechanicznym.

Ponadto zakład posiada własne ośrodki Wypo- 
cżynkowe w Budziszewku i Międzywodziu. K3572
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 w Po­
znaniu. ul. Strzelecka 2 — zatrudni zaraz:

— ST. INŻYNIERA — do Wytwórni Prefabryka­
tów Wielkopłytowych,

— 2 MISTRZÓW BUDOWLANYCH.
— 2 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH,
— KIEROWNIKA zmianowego na bud. Rataje.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­

downictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcia Kadr PPB-2 — ulica 

Strzelecka 2, III piętro, pokój 314, telefon 559-01.
K3652

czerwca odbędzie się, przy sztucz 
nym świetle, mecz o mistrzostwo 
II ligi pomiędzy ŁKS i Motorem 
lublin.

W trzecim dniu finałowych roz­
grywek o mistrzostwo świata w 
koszykówce mężczyzn Jugosławia 
pokonała Urugwaj 63:45.

O organizację mistrzostw Euro­
py w koszykówce mężczyzn w 
1973 r. ubiegają sie: Francja, Buł­
garia, Jugosławia. Hiszpania i Pol 
ską. Mistrzostwa w 1971 odbędą 
sie w NRF w Monachium albo w 
Essen.

Rugbiści poznańskiej Polonii 
rozegrają 24 bm. na boisku Pocz­
towca spotkanie z Czarnymi By­
tom. W ostatnim meczu Polonia 
uległa drużynie AZS — AWF 5:19.

Sprzedam Moskwicza 402. 
stan bardzo dobry. Oglą­
dać: Puszczykowo, ul. Po 
znańska 39. 27l41g

Oc1avia Super, stan do­
bry. sprzedam. Tel. 672-314 
— po południu. 27331g
Sprzedam Fiata 125 P 
— 1500 (włoski), przebieg 
9.000. stan idealny. Oferty 
z podaniem ceny „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
27349g.____________________
Sprzedam „Syrenę 104’ 
w idealnym stanie. Po­
znań, Czechosłowacka 30A 
m. 1, tel. 333-26, 
14.

Volvo 144, rok produkcji 
1969, po minimalnym prze 
biegu — snrzedam. Oferty 
z ceną „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 27326*.
Nowa Warsza-we górnoza- 
worową. sprzedam. Zyg­
munt Rosiak. Gniezno, 
Park Kościuszki 2 m. 12.

1212p

• Lokale

po godz. 
27472?

Mieszkanie trzypokojowe, 
komfortowe, samodzielne, 
I ptr., piece — zamienię 
na 2-pokojowe. Oferty — 

I „Prasa”, Grunwaldzka 19 . '11 «

Sprzedam MZES 250/2, ul.
Krzywa 31, 26309g
Komplet kombinowany — 
jasny, nowoczesny z tap­
czanem sprzedam. Ognik 
14 m. 14, od godz. 18. 

26321?
Pianino czarne, płyta me 
talowa — tanio sprzedam. 
Poznań, Wyspiańskiego 21 
m. 9. 24187*
Sprzedam płyty żelbeto­
we, przewiewne do 2,20 
m szer. 50 cm. grubość 5 
cm. Informacje: Cichy — 
Szcz.epankowo - Oliwko­
wa. 27627?
Szczenięta rodowodowe — 
owczarki niemieckie, czar 
ne — sprzedam. Jarochow 
ekiegn 47a. 27752?

Snrzedam nowa szafę 
chłodniczą Beta - lód. poj. 
1200»l. Informacje: telefon 
671-184, godz. 8—18.

27628*

O Samochody
Moskwicz 408 sprzedam. 
Wiadomość Osiedle Jagieł 
lońskie 20 m. 39, względ­
nie Katowice tel. 41-43-22.

27143g
Lambrettę 175, przebieg 
poniżej 3 tys. km, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
27318?.
Warszawę z przyczepą — 
sprzedam. Poznań - Umul 
towska 17. autobus 51 z 
Garbar do końca. 26976?

Sprzedam Syrenę 104, pre 
mia PKO. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 27536g.
Sprzedam Trabanta 600, 
niedziela godz. 10—12.
Poznań, Garbary 14 m. 13. 
_____________________27579?

Sprzedam Fiata - Multipla. 
Swoboda 37, niedziela — 
gedz. 11—13. 27612g
Wartburg 1000 — sprze­
dam. Poznań, ul. Przyby­
szewskiego 27 m. 4.

27615?
Autoryzowana Stacja Re­
nault — inż. A. Piechow­
ski — wykonuje przegłą 
dy, naprawy. 26675g
Sprzedam karoserię do 
Trabanta - combi, nieco 
uszkodzoną. Oglądać: Po­
znań. ul. Goplańska 13 — 
warsztat samochodowy, 
tel. 445-85, od godz. 17.

26408?

Poszukuję pokoju dla ren 
cistki, najchętniej Grun­
wald, do II piętra. Wa­
runki do omówienia. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 27382g.
Zamienię mieszkanie M-2 
komfort, dzielnica Grun­
wald na wieksze w no­
wym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 26298g.

Panu pokój wynajmę. 
Hetmańska 3 m. 2. 26319g
Zamienię kwaterunkowe 
3 pokoje, kuchnia, łazien­
ka. III ptr., na 2 pokoje, 
kuchnia i pokój, kuchnia. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26341g.
Zamienię mieszkanie Jed­
nopokojowe z łazienką, 
ul. Engla, na podobne 
dwupokojowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26414g.

+ Dnia 21 maja 1970 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie przeżywszy lat 62, opatrzony 

Sakramentami sw„ nasz kochany mąż, ojciec, 
brat, dziadek, szwagier, zięć, teść, wujek i ku­

zyn, śp.
+ Dnia 21 maja 1970 r. zakończył swój praco­

wity żywot po krótkich cierpieniach, mój 
najdroższy mąż

MAKSYMILIAN BARCZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 25 

bm. o godz. 14.15 na cmentarzu junlkowskim.
W głębokim smutku pogrążone

żona, córki i rodzina
'7679?

Dnia 21 maja 1970 r. zmarł mój drogi mąż,
ciec,

i wujek, lat 49, śp.
syn. brat, zięć, szwagier,

CZESŁAW OZMINA

dziadek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej na

23 bm. 
Juniko-

W głębokim smutku pogrążona
żona z dziećmi, wnukiem i rodziną

Poznań Naramowicka 22. 27726?

KAZIMIERZ TOPOL
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 25 
bm. o godz. 13.40 na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań. Wielka 12.
ŻONA

27712g

+ Dnia 22 maja 1970 r. po długich cierpieniach 
odszedł od nas na zawsze najukochańszy 

mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 67

TADEUSZ FLUDRA
rolnik

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 24 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu parafialnym w Krero- 
wie.

W głębokim smutku pogrążona

Markowice. pow. Środa.
RODZINA

?7690g
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Powiatowa Spółdzielnia Pracy 
Usług Wielobranżowych — w Śremie 

ulica Targowa 1
przyjmie na terenie powiatu śremskiego

ZAKŁADY USŁUGOWE
względnie zatrudni na zryczałtowanym rozra­
chunku

RZEMIEŚLNIKÓW
posiadających uprawnienia oraz lokale na tere­
nie powiatu śremskiego, a w szczególności w 
rejonie: Książa, Boiska oraz Brodnicy — świad­
czących różne usługi, w szczególności dla lud­
ności i rolnictwa w branżach:

— krawieckiej, fryzjerskiej, szewskiej, fo­
tograficznej, instalacji elektrycznej, sa­
nitarnej, radiotechnicznej, stolarstwa, 
motoryzacyjnej, elektromechanicznej, ślu­
sarskiej, tokarskiej, murarstwa — na­
grobki, malarskiej, zegarmistrzowskiej, 
tapicerskiej, rymarstwa, optyki, wulka- 
nizatorstwa, usługi drobne.

Równocześnie przyjmujemy uczniów w/w za­
wodach.

Informacji szczegółowych udzieli Dział Tech­
niczny Spółdzielni, od godz. 7—10, telefon 925 
— Śrem. K3556

„KOZIOŁKI” 
spełnią Twoje marzenia. 

ZŁÓ2 KUPONY 
NA JUTRZEJSZĄ G R E. 

K3625

Przetargi
Państwowe Gospodarstwo Rolne w Kórniku k. Po­
znania, tel. 218 — ogłasza PRZETARG na wydzier­
żawienie:
1. alei czereśniowej i sadu jabłkowego w Pierzchnie,
2. alei czereśniowej w zakładzie Runowo,
3. alei czereśniowej w zakładzie Żerniki,
4. sadu mieszanego w Rogalinie,
5. oraz sadów małych, przypodwórzowych w Kro- 

molicach, Głuszynie Leśnej i Gądkach.
Otwarcie ofert nastąpi 1 czerwca 1970 roku.
Zastrzegamy sobie swobodny wybór oferenta jak 

również unieważnienie całego przetargu.
Oferenci są zobowiązani wpłacić 10 proc, wadium 

na konto przedsiębiorstwa w Banku Spółdzielczym 
w Kórniku i dowód wpłaty dołączyć do oferty.

Wybrani oferenci zostaną telegraficznie zawezwa­
ni do podpisania umowy i wpłacenia całej należnoś­
ci. PGR Kórnik

K3572
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna U Wilkonice. 
poczta Skoraszewice, powiat Gostyń — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na budowę CIE- 
ŁETNIKA - JAŁOWNIKA w RSP Wilkonice.

Dokumentacja znajduje się do wglądu w biurze 
RSP II Wilkonice.

Oferty prosimy składać w terminie 7 dni od daty 
ogłoszenia przetargu.

Otwarcie ofert nastąpi w 10 dni po ogłoszeniu prze­
targu o godz. 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

RSP — zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego 
oferenta względnie unieważnienie przetargu bez po­
dania przyczyn. K3573

27768? ka 19 dla 26363?.

Mł^de bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje pilnie po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
26236g.

Działkę do pół hektara. 
Piątkowo, Suchylas. Prze 
żmirowo — kupię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 27767g.

Małżeństwo w średnim 
wieku, poszukuje wolne­
go pokoju, blisko tram­
waju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 25694?

Domek z ogrodem przy 
Poznaniu, sprzedam. Ofer 
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
10 dla 27361g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne, Goleczewo, póWiat 
Poznań. Kolej, autobus, 
szkoła na miejscu. — 
Lamch. 27677?

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 2 duże pokoje 
z kuchnią, piece, balko­
nem, I ptr.. Łazarz, na 
pokój z kuchnią lub dwa 
małe z kuchnią. Chętnie 
w nowym budownictwie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26347g.

Sprzedam parcelę pod bu 
dowę. Wiadomość: Pusz­
czykowo, Poznańska 33 — 
piekarnia. 26301g

Mieszkanie pokój z kuch­
nią 1 balkonem, komfor­
towe na Jeżycach, zamie­
nić na większe, może być 
spółdzielcze. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
26350g.
Bydgoszcz — 3 pokoje, 
kuchnia, wygody zamie­
nię na mniejsze w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Bydgoszcz, Pomor­
ska 1. pod nr 110. K3354

Sprzedam działkę na Je­
życach z prawem budo­
wy osobie posiadaiacej 
prawo pierwokupu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 26320g.
Kupię domek jednoro­
dzinny w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 26349g.

4* Zmihv *1 Różnp
Zamienię mieszkanie 3.5- 
pokojowe. komfortowe na 
3-pokojowe mniejsze, c. o., 
do II ptr. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Zgubiono świadectwo
szkolne z siódmej klasy 
Szkoły Podstawowej 33, 
na nazwisko Tadeusz Kam- 
za.

26407g. Pies foxterrier, zaginał.
Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje pokoju na dwa 
lata, najchętniej okolice

Zwrot, wiadomość — wy­
nagrodzę. Mazowiecka 1, 
tel. 477-12. 27348g

Golęcina. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26412g.

Pies ratlerek tzw. saren­
ka — zaginął. Zwrot, wia 
domości — dobrze wyna-

Puszczykówko, 3 pokoje 
zamienię na 2 pokoje sa-

grodzę. Kórnicka 26B m.
1, tel. 741-34. 27530g

rrodziełne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26419g.

Zaginął pies foxterrier 
białv, żółte \iszy, okolica

Stażystka poszukuje po­
koju w okolicy Starego 
Rynku lub w centrum 
nuasta. Oferty kierować 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 26423g.

macje z wynagrodzeniem, 
tel. 337-74. 27701g

Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej oraz nakryć do 
chrztu. Mickiewicza JO.

25321gDla siostrzenicy poszuku­
ję pokotu 1 lub 2-osobo- 
wego. Oferty tel. 734-61. 
wewn. 72, godz. 8—15.

26424?

Grzejniki stalowe - sześć­
dziesiątki oraz formy met. 
tyn Alfa - SR DZ-3. try- 
linka - M-4 — wykonuje 
Traugutta 15, warsztat.

26833?Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju, najchętniej
Osiedle Warszawskie. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 26433g.

41 Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” — Poznań, 
Libelta 29 — poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne — godz. 
15—19. 25553g

•1 Niprurhomośri
Sprzedam połowę willi 
komfortowej, piętro. Wia 
dcmość: Włodkowica 32 
(Grunwald). 27148g Dla panny, lat 29, średnie 

wykształcenie, zgrabna, 
pracująca, z braku zna jo 
mości poszukuje się od­
powiedniego kandydata 
w celu matrymonialnym. 
Pośrednictwo rodziny mi­
le widziane. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26271 g.

Sprzedam domek campin­
gowy rozbierany — 2-oso- 
bowy (położenie Zanie­
myśl — jezioro). Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 27211g.
Wille jednorodzinną wy­
łączoną, 4-pokojową. ku- 
chnla, łazienka, central-
ne, ogródek, bliżej tram­
waju. do 500.000 zł od 
właściciela spiesznie ku­
rię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27203?

Prywatne Biuro Matrymo 
nialne „Neptun” Gdańsk. 
Śniadeckich — pomyślnie 
kojarzy małżeństwa od 
1921) roku. 1237o

Parcelę 623 m’, Poznań 
Kobylepole. do zabudowy 
— sprzedam. Oferty War 
szawa. ul. śmiała 5/7 — 
Genowefa Likowska.

Wdowa, przystojna z włas 
ną rentą i samodzielnym 
mieszkaniem, noślubi ucz 
ciwego pana do lat 68. O- 
fertv „Prasa”. Grunwaldz
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TEATRY
W POZNANIUItr

POLSKI — g. 19 „Hamlet”; NO 
WY — g. 17 „Ania z Zielonego 
Wzgórza”; OPERA — g. 19 „Wie­
czór baletowy”; OPERETKA — g. 
19 „Hrabia Luxemburg”; MARCI­
NEK — g. u „Siała baba mak”, 
g. 17 „Baśń o pięciu braciach”.

KURA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Szarża lek­
kiej brygady” i „Dzwon admira­
ła”; KOŚCIAN: „O jednego za wie 
le” i „Śmierć Indianina”; LESZ­
NO: „Sól ziemi czarnej”; NOWY 
TOMYŚL: „Winnetou i król naf­
ty”; OBORNIKI: „Zdobycz” j 
„Pollyanna”; ŚREM; „Sól ziemi 
czarnej” i „Chłopcy z placu bro­
ni”; SZAMOTUŁY; „Kleopatra”; 
WĄGROWIEC: „Damski gang”; 
WRZEŚNIA: „Zbrodniarz, który 
ukradł zbrodnię”.

12—20 
ame-

W POZNANIU

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
8.05 Dzień dobry, tu Redakcja 
Społeczna; 8.10 Mozaika muzycz­
na; 8.44 Konc. życzeń; 9 Dla kl. 
Ili—IV (wychowanie muzyczne). 
Cykl: Uczmy się śpiewać; 9.20 
Nowości muzyczne trzech radiofo 
nii; 10.05 „Pierwszy czytelnik”

STIKON — g. 
w USA i Polonii

opow. 3 (ostatnie); 10.05 Muz.
ważna; 10.50 Gdzieś

po
na Ziemi,

11 Dla szkół średnich (wychowa­
nie obywatelskie) Szczerze o trud 
nych sprawach; 11.20 Graja hutni­
cze zesp. rozrywk.; 11.49 Rodzice 
a dziecko; 12.35 Konc. z polone­
zem; 13 Dla kl. III—IV (jeżyk pol­
ski) „Musze ja odnaleźć” słuch.; 
13.25 Wesoło dziś w naszej wsi; 
13.40 Więcej, lepiej, taniej; 14 Czy 
znasz tę książkę?; 14.35 Z polskiej 
muzyki baletowej: 15.10 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców; 16.05 10 
minut — gra Ork. Wal-Berga; 16.40 
Popołudnie z młodością; 18.50 Muz. 
i Aktualn.: 19.15 Społem dla współ 
nego dobra; 19.30 Wędrówki mu- 
zyczne_ po kraju; 20.25 Piosenki 
o flocie powietrznej i inne: 20.47 
Kronika sportowa oraz oficjalne 
wyniki XI etapu WP z Poczdamu;
21 „Zgaduj Zgadula”; 22.30 Rewia 
ork. tan.; 23 Infor, z Wyścigu Po­
koju; 0.10 Program nocny z Kosza 
lina.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8, 10, 
12.05, 15.05. 18, 20, 23. 24. 1. 2, 2.55.

TRANSM. Z TRASY XI ETAPU 
WP: g. 14.30, 15. 16, 16.15.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Nasze spotkanie; 
8.55 Chwila muzyki; 9 G. Holśt: 
„Planety” — suita; 9.35 Reportaż 
Red. Społ.; 9.55 Muz. operetkowa 
z nagrań Ork. Rozgł. Bydgoskiej 
PR; 10.25 Teatr PR — „Miejsce 
urodzenia, czyli ballada o wybo­
rze dróg” słuch.; 11.10 Z nowych 
nagrań czołówki polskich piosen­
karzy — wyk. J. Rawik. J. Połom 
ski, S. Przybylska i T. Tutinas; 
11.22 Konc. chopinowski: 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.20 Stare 
melodie — nowe opracowanie; 
13.40 Proszę mówić, słuchamy — 
H. Auderska; 14.05 „Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem”; 14.30 
Antykwariat z kurantem. — „U 
wdowy chleb gotowy” gawęda; 
14.45 „Błękitna Sztafeta”: 15 Czy­
tamy „Ruch Muzyczny”; 15.25 Me], 
rozrywk.; 15.35 Liga Kobiet radzi, 
informuje; 15.50 O czym pisze pra 
sa literacka; 17.15 Wielkopolskie 
aktualn. turyst.; 17.25 Grająca sza 
fa; 17.55 Radioexpress; 18.10 Listy 
spod lipy — felieton; 18.20 Widno 
krąg — wydarzenia, opinie, reflek 
sje ze świata nauki: 19.15 Język 
francuski; 19.31. Matysiakowie ode. 
717 pow.; 20.01 Recital tygodnia z 
nagrań E. Statkiewicza — skrzyp­
ce; 20.31 „Samo życie”; 20.41 „Hal 
lo — Doiły” audycja słowno-mu­
zyczna; 21.11 Mały relaks — „Re­
laks” — humoreska E. White’a; 
21.26 Nuty i nutki; 22.30 Gra Kwar 
tet Dave Brubecka: 22.45 Zespół 
„Dziewatka”; 23.15 Konc. muz. po 
pularnej; 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30,
8.30. 9.30, 12.05. 14, 16, 19, 22. 23.50. 
1. 2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Mistrzowie piosenki klasycz­
nej; 11.30 „Prom” — ode. 10 pow.; 
17.40 Piosenki z „włoskiego buta”; 
18 Ekspresem przez świat: 18.05 
„Klaser” — magazyn filatelistycz 
ny; 18.20 Pięć bluesów: 18.45 Spot­
kanie przy belgijskich płytach; 
19 Naokoło świata — K. Dziewa­
nowski: „Mój kolega czarownik”: 
19.15 Klub Grającego Krążka; 19.55 
Jak na „Szpilkach” — magazyn 
satyryczny; 20.25 Poezja i piosen 
ka (powt.); 20.45 Chleb i mity — 
rep.; 21.05 Klub Grającego Krąż­
ka — wydanie dla fonoamatorów; 
21.20 Warszawa — Paryż — Rzym 
w piosence: 21.50 Opera E. Sucha 
ne’a: „Krutniawa”: 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — y.espół 
The Beatles; 22.15 Powieść w wyd. 
dźw.: „Saga rodu Forsyte’ów” — 
ode. 8 (powt.); 22.45 Taki bvł jazz; 
23 Wiersze o matce: 23.05 Wieczór 
ne spotkania z piosenką radziec­
ka: 23.50 Śpiewa Orietta Berti.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 14): 8.20 Samo życie; 8.30 Prze 
król Muzvcznv Tygodnia: 9.05 „Fa 
la 56”; 9.15 Magazyn Wojskowy: 
10 Dla dzieci w wieku przedszkol 
nym: „Tajemnicza mama” — słu­
chowisko: 10.20 Radioniedziela
informuje i zaprasza: 10.30 Pio­
senka Miesiąca: 11 Rozgłośnia Har 
cerska; 11.40 Anegdotv i fakty — 
magazvri historvczny: 12.15 Wesoły 
autobus: 13J5 Nowości Programu 
Iii-go; 14.05 Radioniedziela — 
Najlepsze z ich repertuaru: 14.30 
„W Jezioranach”: 15.10 Mfł. lu­
dowe w wyk. Chóru i Kaneli Slas 
kiej; 15.45 Tygodniowy przegląd 
wvdarzeń międzynarodowych; 16.05

Co budować i czym budować

CEMENTOWE KŁOPOTY
Sytuacja w naszym budów 

nictwie daleka jest od za 
dowalającej. Wprawdzie 

w ostatnim okresie zanotowa­
no pewną poprawę zarówno w 
tempie jak i jakości tego co 
budujemy, w zestawieniu jed­
nak z tym, co w tej dziedzinie 
osiągnęli inni, pozostajemy da­
leko w tyle. Przykładem ilu­
strującym najdobitniej nasze 
zacofanie w tej dziedzinie mo­
że być np. cykl budowy bloku 
mieszkalnego. Nasi budowlani 
za ogromny sukces uznali skro 
cenie przeciętnego cyklu budo 
wy bloku mieszkalnego z 18 do 
14 miesięcy. Tymczasem w 
NRD opracowano i zrealizowa 
no technologię i organizację 
budowy bloku 5-kondygnacyj- 
nego o 80 mieszkaniach w cy­
klu 55 dni.

Podobnie niekorzystnie przed 
stawiają się porównania w 
dziedzinie budownictwa prze­
mysłowego. I tu również sym­
bolem tempa może być raczej 
żółw7 niż zając. Czy jednak za­
wsze winni są budowlani? Czy 
tylko ich winić można za nie­
dostatki w tej ważnej dziedzi­
nie naszej gospodarki?

Czekając na wapno...
Od pewnego czasu obserwu­

je się w budownictwie niepo­
kojące zjawisko „szturmów- 
szczyzny”. Po okresach zasto­
jów następują nagłe zrywy w 
pracy. Rośnie w niepokojącym 
tempie ilość godzin nadliczbo­
wych. Uruchamia się dodatko­
we zmiany. Poszczególni wy­
konawcy depcą sobie po pię­
tach poganiając się wzajemnie. 
Fachowiec bez zmrużenia oka 
wyjaśni wam, że prawdopodob 
nie przedsiębiorstwo otrzyma­
ło zaległe dostawy materiało­
we i nadrabia przestój. Prze­
prowadzone na kilkunastu pla 
cach budowy w tym roku kon 
trole ujawniły, że w 80 pro­
centach przyczyną opóźnienia 
tempa wykonawstwa były bra 
ki w dostawach.

Dalecy jesteśmy od pochwał 
dla naszego transportu, ale też 
nie zawsze on właśnie jest 
przyczyną braku stali, cemen­
tu, ceramiki czy szkła na pla­
cu budowy. Nie dowieźli nie 
dlatego, że nie mogli, ale, że 
nie było. Z taką właśnie opinią 
spotkać się można nie tylko 
w poszczególnych dyrekcjach 
PKP, ale również w zjednoczę 
niach budownictwa mieszkanio 
wego i przemysłowego.

Nie odkryjemy Ameryki, jeśli 
powiemy, że przemysł materiałów 
budowlanych nie nadąża za potrze 
bami całej gospodarki. Zapotrze­
bowanie wykonawstwa było i jest 
większe aniżeli to, którego dostar­
cza przemysł. W niektórych asorty 
mentach deficyt ten stanowi za­
sadniczą przyczynę niewykonania 
planów przez poszczególne przed­
siębiorstwa budownictwa. Brakuje 
niekiedy tak podstawowych ma­
teriałów, jak: cementu, wapna, 
kruszywa. Prawdą jest, że wiele 
zakładów przemysłu materiałów 
budowlanych dalekich jest od sta 
nu doskonałości technicznej, że 
istniejące tam warunki pracy są 
trudne i uciążliwe. Ale prawdą 
jest również, że żaden z zakładów 
tego przemysłu uruchomionych po 
roku 1965 nie osiągnął do tej pory 
założonych w projektach wskaźni 
ków techniczno-eksploatacyjnych, 
innymi słowy nie produkuje tyle, 
ile powinien.

Producenci zacieków
Poważnym mankamentem na 

szego budownictwa jest zła ja 
kość przekazywanych obiek­
tów. I w tym również ma swój

udział przemysł materiałów bu 
dowlanych. Średnia marka na­
szego cementu pozostawia wie 
le do życzenia. Zbyt mały jest 
procent wapna mielonego, zła 
jakość kruszyw naturalnych, 
niedostateczna ilość lekkich 
kruszyw sztucznych, podobnie 
zresztą jak i materiałów izola­
cyjnych, ceramiki itp.

W tej sytuacji trudno się 
dziwić zaciekom powstającym 
na sufitach nowych budynków, 
zalewaniu ścian i stropów, 
przeciekającym dachom, odpa­
dającym tynkom, wybrzuszają 
cym się podłogom itp. Nie za­
wsze zawinił w tym monter, 
malarz czy stolarz.

Ostatni rok bieżącej pięcio­
latki jest okresem koncentra­
cji wysiłków na zakończeniu 
robót już rozpoczętych. Tym 
samym zmniejszone zostało 
zapotrzebowanie na klasyczne 
materiały budowlane. Stworzy 
ło to okazję dla przemysłu 
tych materiałów uzyskania 
pewnego wyprzedzenia w sto­
sunku do potrzeb budownic­
twa. Zarazem powstały warun 
ki dla podniesienia ich jako­
ści. Szansy tej przemysł ma­
teriałów budowlanych nie po­
winien zmarnować.

Czy ją wykorzystuje? Są­
dząc z realizowanego obecnie 
programu modernizacji wielu 
zakładów, ze zmian w organi­
zacji wytwarzania, w techno­
logiach produkcji, przemysł 
materiałów budowlanych chce 
stanąć u progu przyszłej pię­
ciolatki przygotowany do cze­
kających go zadań. Główny 
wysiłek koncentruje się na pod 
niesieniu ilości i jakości pro­
dukowanych materiałów. Po­
zwoli to w konsekwencji na 
poprawę rytmiczności dostaw 
na place budowy, na racjonal­
niejsze wykorzystanie transpor 
tu, na przyśpieszenie tempa 
wykonawstwa. To wszystko 
mieć będzie zasadniczy wpływ 
zarówno na jakość i koszty 
naszego budownictwa. Bowiem 
i tu sprawdza się przysłowie: 
tak krawiec kraje — jak mu 
materiału staje.

JERZY SOKOŁOWSKI

W szrankach o tytuł mistrza wiedzy
V wojewódzka olimpiada w Zydowie

V Olimpiada Wiedzy Społeczno-Politycznej ZMW, której 
finały odbędą się 24 bm. w Zydowie, pow. Gniezno — to nie 
tylko sprawdzian dla młodzieży ze znajomości problematyki
ziem zachodnich, zagadnień politycznych gospodarczych
kraju i świata, ale przede wszystkim podsumowanie szkole­
nia oświatowo-politycznego prowadzonego corocznie w okre­
sie jesienno-zimowym w kołach ZMW.
Jakkolwiek szkolenie oświa- 

towo-polityczne może przybie­
rać różne formy, już tradycyj­
nie ma dwie podstawowe, z 
których pierwsza — powszech-
ne zebrania kół jest obo-
wiązkowa dla wszystkich człon 
ków ZMW. W br. na terenie 
Wielkopolski odbyły się trzy

Praca i rozrywka 
w szamotulskim PDK
Powiatowy Dom Kultury w 

Szamotułach z każdym rokiem 
coraz bardziej rozszerza dzia­
łalność oświatową i artystycz 
ną oraz metodyczną. Jest tak 
że organizatorem wielu im­
prez kulturalnych w mieście i 
powiecie szamotulskim.

Istnieje tu 14 sekcji zainte­
resowań, wśród których wy­
różniają się modelarska, ryt­
miki dziecięcej i tańca, pla­
styczna, kukiełkowa, szacho­
wa i matematyczna. Młodzi 
modelarze są posiadaczami 
wielu dyplomów za zajęcie 
czołowych miejsc w zawo- 

• dach modeli latających i szkut 
I niczych. W specjalnym studio 
| młodzież ćwiczy na instrumen 
1 tach muzycznych przygotowu- 
j jac programy na występy w 
| klubach wiejskich, 40 malu- 
l chów uczy się tanecznych kro 
i ków.

Miejscowa Powiatowa Po­
radnia Pracy Kulturalno-O­
światowej przygotowuje ma­
teriały na okolicznościowe u- 
roczystości. Korzysta z nich 
ponad 100 placówek wiejskich. 
Co miesiąc spotykają się w 
PDK instruktorzy 46 klubów
„Rolnika” 
nabywają

..Ruchu”, którzy
wiedzę z zakresu

prowadzenia sekcji, organiza­
cji spotkań i wieczornic, (mr)

W kórnickim etrboretum

Tegoroczna zima nie oszczędziła także magnolii. Wiele tych 
pięknych i delikatnych krzewów nie przetrwało do wiosny, 
a pozostałe zakwitły z dużym opóźnieniem. Warto je więc zo­
baczyć w kórnickim arborełum. W parku, zajmującym 49 ha 
znajduje się dwa tysiące gatunków i odmian drzew I krze­
wów, pochodzących ze strefy umiarkowanej różnych krajów 

Europy, Azji i Ameryki Północnej, (ap)
Fot. — Uchymiak

Duet fortepianowy: Ferrante 
Teicher — w repertuarze melodii 
filmowych: 16.40 Teatr PR: „Safo- 
na” — słuch.: 17.50 Melodie roz­
rywkowe; 18.05 Koncert życzeń; 
19.15 Przy muzyce o sporcie (w 
tym sprawozdanie z XII etapu — 
studio Halle); 20.30 „Matysiako­
wie”; 21 Radioniedziela — Musi- 
calia; 21.30 Radiovariete 78; 22.30 
Gra Ork, Tan. PR pod dyr E. 
Czernego; 23.10 Informacje o Wy­
ścigu Pokoju: 23.15 Tańczymy do 
północy; 0.10 Program nocny z Rze 
szowa.

TRASM. Z TRASY XII etapu 
WP: g. 14. 15. 15.30. 16. 16.15.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9. 12.05, 
15.40. 20, 23. 24. 1. 2 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Moskwa z melodią 
i piosenka słuchaczom polskim: 
8.35 Radioproblemy: 10 Wielkopol 
ska niedziela; 12.30 Poranek symf. 
muzyki klasycznej: 13.30 Podwie­
czorek przy mikrofonie; 15 Dla 
dzieci: „Mój brat” — słuch.; 15.30 
Radioniedziela: „Baj, bajeczko” 
— konc. dla dzieci; 16.30 Koncert 
chopinowski — T. Rutkowska; 17.05 
Warszawski Tygodnik Dźwiękowy; 
17.30 Rewia piosenek; 18 Teatr 
PR: „W tył zwrot” — słuch.; 
18.43 Muzyka rozrywkowa; 19.15

„W cztery oczy” — aud. słowno- 
muzyczna: 19.45 „Wojsko, strate­
gia obronność”: 20 Wieczór lite- 
racko-muzyczny pt.: „Pamiętnik 
łomżyński”; 21.30 „30 minut dla 
tanecznych par”; 22.05 Ogólnop. 
i Pozn. wiadomości sportowe; 22.35 
Niedzielne spotkania z muzyką; 
23.32 Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30,
8.30. 12.05. 17. 19, 22, 23.50.

PROGRAM III UKF 66,62 MHz; 
14.05 Przeboje na start; 14.20 „Pe 
ryskop” — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.45 4/4 — magazyn; 15.30 
„Umowa pozostaje w mocy”, — 
humoreski ang.; 15.50 Zwierzenia 
prezentera: 16.15 Najlepsi w stylu 
„soul”: 16.40 „Widzenia miłosne” 
— słuch.; 17 Perpetuum mobile — 
magazyn: 17.30 „Prom” — ode. 11 
pow.; 17.40 Mój magnetofon: 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Polo 
nia śpiewa; 18.20 Polowanie na 
mężczyznę; 18.35 Sylwetka piosen 
karza: 19 „R—H minus” — słuch.: 
19.21 Mini-max — czyli minimum 
słów, maksimum muzyki; 20 
„Igraszki towarzyskie” — aud. 
rozrywkowa; 20.20 Fryderyk Cho­
pin: „Fantazja polska”; 20.45 Me 
lodie Adriatyku: 21 Bluesy na in 
strumenty; 21.15 Poza „Monito­
rem” — opowiada K, Małcużyński;

takie powszechne i otwarte ze­
brania, w których ogółem u- 
czestniczyło około 90 tys. mło­
dzieży (3 300 kół), w tym także, 
co zasługuje na podkreślenie 
— duży procent młodzieży 
niezrzeszonej. Na zebraniach 
tych omawiano kolejno nastę­
pujące tematy: czym jest i do 

»czego dąży ZMW; udział mło­
dzieży w samorządzie wiej­
skim; idee Lenina we współ­
czesnym świecie.

Drugą formą są kursy oświa 
towo-polityczne. w których 
wzięło udział 1 800 kół ZMW. 
Oprócz tego prowadzone są 
odczyty TWP, spotkania itp. 
Głównym celem tej działalno­
ści jest podnoszenie ogólnej 
wiedzy społeczno-politycznej 
młodzieży, kształtowanie wła­
ściwej orientacji politycznej, 
postaw społecznych i patrio­
tyzmu.

Uczestnikami Olimpiady są 
młodzi mieszkańcy wsi, którzy 
nie przekroczyli 25 roku życia.

Pierwsze eliminacje do olim 
piady rozpoczęły się w lutym 
br. i objęły całą wiejską mło­
dzież Wielkopolski, niezależnie 
od tego czy należała ona do or 
ganizacji.

W eliminacjach wiejskich i 
gromadzkich szczególny nacisk 
położono na masowy udział ca 
łego społeczeństwa; oprócz 900 
uczestników zgromadziły one 
na każdej z 300 gromadzkich 
olimpiad przeciętnie 150 wi­
dzów, także starszego pokole­
nia. Najlepsze drużyny gro­
madzkie wzięły udział w elimi 
nacjach powiatowych, które od 
były się w przeddzień setnej 
rocznicy urodzin Lenina i wy­
łoniły uczestników olimpiady 
wojewódzkiej.

Na podstawie dotychczasowej 
analizy wyników eliminacji można 
Stwierdzić, że młodzież dobrze zna 
historię ostatniej wojny, orientuje 
się we współczesnej problematyce 
polityczno-gospodarczej świata i 
kraju, coraz lepiej (w porównaniu 
z poprzednimi latami) zna swoją 
organizację, jej statut i zadania.

Większy nacisk należałoby położyć 
tylko na znajomość własnego re­
gionu, która ciągle jeszcze jest 
niedostateczna.

Należy także zwrócić uwa­
gę na to, że w niektórych po­
wiatach młodzież, która repre 
zentuje wysoki poziom wiedzy, 
nie została dotąd wciągnięta w 
działalność ZMW i nie bierze 
udziału w olimpiadach. Tak 
jest np. w powiecie pleszew- 
skim który po zajęciu w ubieg 
łym roku I miejsca w elimina 
cjach powiatowych, przysłowio 
wo spoczął na laurach, zajmu­
jąc w tym roku... ostatnie; po­
dobnie jest w powiecie śrem- 
skim. Na wyróżnienie nato­
miast, za dobry poziom wiedzy 
i sprawną organizację elimina 
cji zasługują powiaty: wągro- 
wiecki, gnieźnieński, koniński 
i śremski.

☆
I właśnie w powiecie gnieź­

nieńskim odbędzie się końco­
wy etap V Olimpiady Woje­
wódzkiej. Dzisiaj w Niechano­
wie 29 trzyosobowych drużyn 
wystartuje do półfinału pisem 
nego, mającego wyłonić sześć 
trójek, które wezmą udział w 
półfinale ustnym. Następnego 
dnia, w niedzielę, trzy zwycię 
skie drużyny walczyć będą w 
Żydowie o pierwsze miejsce i 
wyjazd na Olimpiadę Central 
ną.

ALICJA PACZKOWSKA

Konkurs oboistów i fagocistów

Oni zagrali najlepiej
16 bm. we Włoszakowi­

cach zakończył się III Ogólno 
polski . Konkurs — Przegląd 
Młodych Oboistów i Fagoci­
stów. Jury pod przewodnict­
wem prorektora PWSM w 
Warszawie prof. Ludwika Kur 
kiewicza przyznało: w kate­
gorii oboju — I miejsce J. Kot 
czyce z Krakowa; II —■ H. Za 
górskiemu z Warszawy; III — 
M. Włodkowskiemu z Krako­
wa, IV — A. Sawickiemu z 
Poznania.

W kategorii fagotu nie przy 
znano I nagrody. II miejsce za 
jął T.'Pałubski z Warszawy, 
a dwa równorzędne trzecie — 
J. Jałas z Poznania i M. Stra 
cewski z Gdańska.

Konkurs zorganizowali: Pre 
zydium PRN w Lesznie, kate­
dry instrumentów dętych 
PWSM w Warszawie i Pozna 
niu oraz Wielkopolska Symfo 
niczna Orkiestra im. K. Kur­
pińskiego w Poznaniu, (ap)

21.25 Mel, z autografem St. Mi­
kulskiego; 21.50 Opera tygodnia — 
E. Suchań: „Krutniawa”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — .Ze 
spół The Beatles; 22.20 Gawęda 
warszawska; 22.35 Natalia. Anna, 
Olga, Wiera w... piosence; 23 Wier 
sze o matce; 23.05 „Muzyka nocą”;
23.50 Śpiewa Pat Boone.

TELEWIZJA
SOBOTA; 9.55 — Dla szkół — kl. 

VII — Geografia — „Indie”: 10.25— 
11.55 — „Noc w operze” — film 
fab. prod. ameryk.: 14.25 — Tele­
wizyjny Kurs Rolniczy — „Mecha 
nizacja zbioru siana”: 15 — Pro­
gram reklamowy: 15.05—15.25 — „W 
zielonym obiektywie”: 15.50—16.10 
— „Poszukiwania”: 16.15 — XXIII 
Wyścig Pokoju. Sprawozdanie 7 
zakończenia XI etapu na trasie 
Frankfurt — Poczdam (Poczdam); 
17 — Dziennik: 17.10 — Dla mło­
dych widzów — „Piętnaste urodzi 
ny” — reportaż z Pałacu Młodzie­
ży w Warszawie; 18.15 — „Pegaz” 
— Przegląd Kulturalny pod red. 
St. Kuszewskiego; 18.55 — śpiewa 
Ewa Chmiecik: 19.20 — Dobranoc; 
19.30 — Monitor: 20.15 — „Noc w 
operze” — film fab. prod. USA; 
21.45 — Dziennik; 22.05 — Kronika

Wyścigu Pokoju; 22.25 — „Garden 
— Party” — czyli „Bankiet w krza 
kach” (wznowienie).

NIEDZIELA: 8.05 — TV Kurs Roi 
niczy — „Mechanizacja zbioru 
siana”; 8.40 — Przypominamy, ra­
dzimy; 9 — Dla młodych widzów 
— Klub Pancernych i Klub Poszu 
kiwaczy: 10 — „Dezerter” — film 
fab. prod. radź.; 10.45 — „Piosenka 
dla ciebie”; 11.40 — Dziennik; 
12 — Fjnał Międzynarodowego Tur 
nieju bokserskiego o Puchar Gry­
fa Pomorskiego; 13.45 — „Porów­
nania”; 14jł0 — „Zlot Gwiaździ­
sty” — teleturniej; 15.30 — Klub 
Sześciu Kontynentów; 16.15 —
XXIII Wyścig Pokoju. Sprawozd. 
z zakończenia 12 etanu na trasie 
Poczdam — Halle; 17.05 — Estra­
da Literacka — E. Zegadłowicz — 
„Powsinogi beskidzkie” — Układ 
— H. Gryglaszewska i I. Kasprzy 
siak; 17.55 — PKF; 18.10 — „Zapra 
szamy na pół czarnej”, i— Scena­
riusz — Bohdan Piechowski i An­
drzej Rokita -y (Wrocław); 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 20.05 — „Wie 
czorne Melodie” — Koncert estra­
dowy z Moskwy: 21.05 — „Siódmy 
przysięgły” — fab. film franc. — 
(od lat 18); 22.45 — Magazyn spor­
towy i Kronika Wyścigu Pokoju.

TV zastrzega prawo zmian.

Z Leszna

Kolejny sukces 
„spirytusów"

Swoisty rekord we współza­
wodnictwie międzyzakłado­
wym notuje leszczyński wy­
dział Poznańskich Zakładów 
Przemysłu Spirytusowego.

Zakłady w Lesznie w ostat­
nich latach aż 7 razy zdoby­
ły pierwsze miejsce w grupie 
rektyfikacji, uzyskując już na 
własność jeden proporzec Za­
rządu Głównego branżowego 
związku zawodowego i Mini­
sterstwa Przemysłu Spożyw­
czego i Skupu.

Ubiegłoroczna rywalizacja z 
uwagi na napięte zadania by 
ła bardzo trudna i wyrówna­
na. Przy podsumowaniu wyni­
ków okazało się, że Leszno u- 
zy skało najlepsze rezultaty 
pod względem jakości produk 
cji, oszczędności surowców i 
materiałów oraz obniżki kosz­
tów własnych. Na drugim 
miejscu sklasyfikowano zakła­
dy w Poznaniu przed Stargar­
dem.

i W ub. roku leszczyńskie za- 
j kłady wyprodukowały 25 952 

tys. 1 rektyfikatów, 1 528 ton 
kwasu mlekowego-spożywcze 
go oraz 594 tys. 1 spirytusu su 
rowego w gorzelni doświadczał 
nej. Leszno jest największym 
producentem kwasu mlekowe­
go. Daje ono 95 procent ogól­
nej produkcji krajowej. Głów­
nymi odbiorcami kwasu są wy 
twórnie wód gazowych i prze­
mysł koncentratów spożyw­
czych.

W odnoszeniu sukcesów nie­
poślednią rolę odgrywa m. in. 
rozwój wynalazczości pracow­
niczej. Wśród wielu wniosków 
przyjętych do produkcji na u- 
wagę zasługuje projekt, doty­
czący zastosowania wody odwa 
rowej do zasilania kotłów pa­
rowych. Pomysł ten daje rocz 

.nie 400 tys. zł oszczędności.
Załoga „spirytusów" notuje 

również osiągnięcia w realiza 
cji zobowiązań produkcyjnych 
i czynów społecznych. Czyn 
25-lecia PRL został wykonany 
w 254 procentach, a jego efek­
ty ekonomiczne wynoszą po­
nad 8 100 tys. zł.

Wśród ofiarnej załogi jest wie­
lu długoletnich zasłużonych pra­
cowników. Ćwierć wieku w zakła 
dzie przepracowali: Mikołaj Ku- 
chel, Franciszek Wawrzyniak i Ta 
deusz Kujawski. Są również tacy, 
którzy za osiągnięcia zawodowe i 
społeczne wyróżnieni zostali wy­
sokimi odznaczeniami państwowy­
mi.

Z okazji wręczenia załodze 
leszczyńskiego zakładu PZPS 
proporca przechodniego odby­
ła się skromna uroczystość, 
podczas której wielu pracowni 
ków otrzymało nagrody pienię 
żne, upominki i dyplomy uzna 
nia.
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